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O naszej

Stolicy Arcybiskupiej.

Rok XIV. Poznań, dnia 16-£o lutego 1908. Nr. 7
król mianował zwykle tego, którego wyniesienia na 
tro“. biskupi sobie życzył. Nie było to też zupełnie 
dobrze, boć prawo wyborcze kapituł było ograniczone 
przez władzę królewską. Aleć rozumiecie, że zawsze 
to byta władza swoja, polska i katolicka.

Co chwila odbieramy z kół czytelników »Prze- Inne zapanowały stosunki, gdy w roku 1792 Wiel- 
wodnikae listy z zapytaniem, jak się ma sprawa obsa- kie Księstwo Poznańskie przeszło pod panowanie pru 
dzenia Stolicy Arcybiskupiej gnieźnieńskiej i poznań- skie. Zrządził wkrótce los, że protestancki rząd pru 
skiej. Niektórym szanownym czytelnikom zdaje się, ski zdobył sobie wielki a niepożądany wpływ na wy 
że my tu w redakcyi »Przewodnika« musimy wiedzieć bór biskupów gnieźnieńskich i poznańskich, 
o wszystkiem. »Wy tam, przy wielkim dzwonie będąc, Dnia 16 czerwca 1793 bowiem zmarł biskup po 
o tycli rzeczach słyszycie i mówicie,« tak nam piszą znański, Antoni Okęcki w Warszawie. Pruskiemu kró- 
w listach, »więc też nam donieście, jak rzeczy stoją, łowi Fryderykowi Wilhelmowi III przedstawiono pry 
czy będziemy wnet mieli nowego Arcypasterza, dla watnie i przez rząd czterech kandydatów: kanonika 
czego taka zwłoka w obsadzeniu naszej Stolicy.® hr. Raczyńskiego, biskupa-sufragana hr. Rydzyńskiego

Tymczasem w rzeczywistości nam tu do wielkiego (późniejszego biskupa chełmińskiego) z Poznania, pro 
dzwona bardzo daleko, więc takich pewnych wiado- boszcza tumskiego Melchiora hrabiego Gurowskiego 
mości, jakich się niektórzy czytelnicy po nas spodzie- z Gniezna i biskupa warmińskiego hr. Hohenzollern 
wają, nie mamy. Ale nadto nawet ci, którzy są przy Kapituła poznańska oświadczyła królowi, że według 
tym największym dzwonie, o sprawie obsadzenia na- dotychczasowego zwyczaju przysługuje mu prawo pre- 
szego arcybiskupstwa nie wiele wiedzą. zentacyi, coś w rodzaju polecenia przyszłego biskupa

Więc i my kochanym czytelnikom, tych spraw lecz prawo wyboru należy do kapituły. Król udzielił 
ciekawym, możemy tylko donieść, co się o tej rzeczy prezenty kanonikowi hr. Raczyńskiemu, który dnia 26 
ogólnie mówi. Spełniając zaś życzenie wielu, opowiemy sierpnia 1793 jednogłośnie został wybranym. Ro 
dziś, jak to z wyborem arcybiskupów bywało dawniej, upłynął, zanim nadeszło zatwierdzenie z Rzymu, a świę 
i przy tej sposobności podamy wiązankę zajmujących cenie biskupie otrzymał biskup Raczyński dopiero 
szczegółów z dziejów naszych dyecezyi. listopada 1795 we Wschowie. Dziesięć lat sprawowa

Odkąd Wielkie Księstwo Poznańskie dostało się swój biskupi urząd w Poznaniu, poczem go w roku 
pod berło pruskie, sieroctwo dyecezyi gnieźnieńskiej 1807 kapituła gnieźnieńska wybrała arcybiskupem, 
i poznańskiej po śmierci arcybiskupa zwykło trwać Tego samego roku jeszcze król pruski udzielił 
bardzo długo. Ża panowania królów polskich było prezenty na biskupstwo poznańskie proboszczowi tum- 
inaczej. Kapituły miały prawo wyboru kandydata, ale skiemu w Gnieźnie X. Franciszkowi Skarbkowi Mai-
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czewskiemu, którego też kapituła poznańska wybrała. 
Zanim jednak Rzym nadesłał zatwierdzenie, rząd ber­
liński udzielił nominowanemu biskupowi Malczewskie­
mu prezenty na biskupstwo kujawskie, a prezentę na 
Poznań otrzymał biskup smoleński, Tymoteusz hr. Go­
rzeński, który rządził dyecezyą przez 3 lata jako admi­
nistrator, aż w r. 1809 nastąpiło zatwierdzenie i intro- 
dukcya.

Dnia 16 lipea 1821 Pius VII wydał w porozumie­
niu z rządem pruskim tak zwaną bulę, rozpoczyna­
jącą się od słów: »De salute animarum*, mocą której 
biskup poznański został arcybiskupem utworzonego 
z połączonych biskupstw poznańskiego i gnieźnień­
skiego. Kapituły pozostały tu i tam, ale mają obowią­
zek wspólnie wybierać arcybiskupa. To prawo wy­
boru rząd pruski uznał, gdyż król rozkazem gabine­
towym z dnia 16 lipca 1821 wydrukować kazał bulę 
j>De salute animarunu w zbiorze praw pruskich. Pius VII 
polecił nadto pismem z dnia 16 lipca 1821 kapitułom 
w Prusiech, aby dowiadywały się przed wyborem bi­
skupa, czy kandydat nie jest osobistością u króla nie­
dobrze widzianą.

Pierwszym arcybiskupem gnieźnieńsko-poznań- 
skim był Gorzeński; zmarł on dnia 20 grudnia 1825 r., 
osierocenie Stolicy trwało do 17 maja 1829 r., prawie 
półczwarta roku. Minister Altenstein dopiero dnia 6 
maja 1828 r. oświadczył, iż król zezwala na wybór no­
wego arcybiskupa. Królewskim komisarzem wybor­
czym mianowany został ówczesny namiestnik poznań­
ski, książę Antoni Radziwiłł.

Wtedy rząd nie prezentował, ani nawet nie pole­
cał żadnego kandydata, kapituły miały większą wol­
ność i swobodę. W odręcznem piśmie króla czytano: 
»Mamy do was bezwarunkowe zaufanie, że wybierze- 
cie jako arcybiskupa takiego, którego podniesienie do 
tej godności tak państwu, jak i Kościołowi wyjdzie na 
pożytek, a równocześnie Nam osobiście będzie przy­
jemnym*. Komisarz królewski przedłożył dekret o swo- 
jem zamianowaniu i pismo królewskie do kapituł, po- 
czem odszedł, aby wybór mógł się odbyć w jego nie­
obecności. Wybrano dnia 19 maja 1828 roku probosz­
cza tumu w Gnieźnie, X. Teofila Wolickiego. Donie­
siono o tern komisarzowi, księciu Radziwiłłowi, a ten 
uroczyście dał znać, że wybór jest po myśli króla, więc 
go zatwierdza i pozwala na ogłoszenie wyboru. Dnia 
17 maja 18z9 roku odbyła się konsekracya i ingres 
nowego arcybiskupa, który tjlko do 21 grudnia tego 
samego roku sprawiał urząd arcypasterski, gdyż umarł 
W tym dniu, przeżywszy łat 62.

Wakans trwał tylko do dnia 15 marca 1830 roku, 
w którym to dniu wybrany został w ten sam sposób, 
jak jego poprzednik, X. arcybiskup Marcin Dunin- 
Tak dokonany wybór był rzeczywiście wyborem 
wolnym.

Gdy X. arcybiskup Dunin zmarł dnia 20 grudnia 
1842 roku, rząd naraz wystąpił z żądaniem, iż kapi­
tuły mają mu przedstawić listę kandydatów, z których- 
by on mógł wykreślić osoby mniej przyjemne. Kapi­
tuły broniły swego prawa, uświęconego dwoma wybo­

rami. Rząd jednak ni© ustąpił, aż 
żyły sprawę w Rzymie. Stolica A a/ 
wiedzi z dnia 10 kwietnia 1845, v, szczegółu 
uwzględnieniu trudności, zgodziła '
żądanie rządu. Dnia 30 maja 184’ -a p 
ułożyły listę sześciu kandydatów. ci -'<? 
robił trudności i zamianował komisar -n - 
cia Wilhelma Radziwiłła. Dnia 21 
roku wybrały kapituły arcybiskupem prouuszcza tul­
skiego z Gniezna, X. Leona Przyłuskiego. Komisarz 
oświadczył zgodę królewską i zezwolił na ogłoszeni© 
wyboru. Kapituły po dokonanym wyborze jeszcze raz 
protestowały przeciw żądaniom rządu co do ułożenia
listy kandydatów, ponieważ-to nie zgadza się z rozporzą­
dzeniami Rzymu. Minister obstawał przy swojem zda­
niu i krótko oświadczył, że nie wdaje się w dalszą 
korespondencyę.

Gdy X. arcybiskup Przyłnski zmarł dnia 12 marca 
1865 roku, mając lat 76, kapituły nie opierały się, 
lecz bez żadnego zastrzeżenia podały listę kandy­
datów rządowi. Uczyniły to w porozumieniu z Rzy­
mem, który na zapytanie przez kardynała Antonellego 
odpowiedział, iż co prawda nie mają obowiązku do 
podania listy kandydatów rządowi, lecz mogłyby to 
uczynić, gdyby uważały to za wskazane i pożyteczne - 
Gdy rząd listy nie odsyłał, zapytały się kapituły o nie, 
ale otrzymały odpowiedź, iż król tak prędko się nie 
zdecyduje. Do dzisiajszego dnia czekaj'ą kapituły na 
zwrot listy. Rząd szukał kandydata po swojej myśli.

Na ś. p. X. arcybiśkupa Przyłuskiego zanosił rząd 
pruski przez cały czas jego działalności bezustannie 
skargi do Rzymu. Aby temu zapobiedz, myślał Wa­
tykan o zamianowaniu X. arcybiskupa Przyłuskiego 
kardynałem i sprowadzeniu go do Rzymu, a w Po­
znaniu miał objąć rządy archidyecezyi koadjutor cum 
jurę succedendi (z prawem następstwa). Rząd propo­
nował mogunckiego X. biskupa barona Kettelera. Tak: 
Rzym, jak X. biskup Ketteler na tę propozycyę się 
nie zgodzili, gdyż X. Ketteler nie umiał po polsku. 
Miał więc koadjutorem zostać ówczesny nuncyusz pa­
pieski w Brukseli X. Mieczysław Halka hrabia Ledó- 
chowski.

Zanim układy z Rzymem zostały doprowadzone 
do końca, zmarł arcybiskup Przyłnski. Kapituły po­
dały listę kandydatów, ale rząd tę listę odrzucił i ob­
stawał przy kandydaturze X Ledóchowskiego, chociaż 
dawniej nie chciał go mieć koadjutorem i dopiero po 
dłuższej namowie ze strony Watykanu na to się zgo­
dził. Stolica Apostolska z początku opierała się ta­
kiemu załatwieniu kwestyi i broniła kapitulnego prawa 
wyboru arcybiskupa. Ażeby jednak spór z rządem 
nie spowodował długiego wakansu tronu arcybisku­
piego, zgodziła się kapituła na kandydaturę X Ledó­
chowskiego i przez tak zwaną aklamacyą wybrała go 
na arcybiskupa. O właściwym, wolnym zupełnie wy. 
borze rozumie się mowy tu nie było.

Co się działo za rządów arcybiskupa Ledócho­
wskiego, to mniej lub więcej wszystkim jest wiado- 
mem: Zatargi z państwem, wysokie kary pieniężne,
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. fantowanie, wreszcie dwuletnie więzienie 
i i wygnanie z kraju.
nał Ledóchowski złoży! godność arcybisku- 

* Ojca św. w roku 1886. Dnia 2 lutego 1886 
z j:-il Leon XIII arcybiskupem gnieźnieńskim 
• im proboszcza królewieckiego, X. Juliusza

Prawo wyboru kapituł nie miało jednak 
t ominacyą, jak Ojciec św. doniósł kapitułom, 

przyszłość żadnego ograniczenia. Arcybi­
skup Dinder umarł 30 maja 1890. Już dnia 2 czerwca 
tego samego roku ustawiły kapituły listę z sześciu 
kandydatami. Ale ani jeden z kandydatów nie zna­
lazł łaski w oczach króla. Z Rzymu odebrały kapi­
tuły za pośrednictwom kardynała Rampolli wskazówkę, 
że Ojciec św. życzy sobie ponownego ustawienia listy, 
w kilka dni później jednak nadeszło z Rzymu pismo, 
że po zbadaniu okoliczności wydaje się rzeczą korzy­
stniejszą, by kapituły złożyły wybór w ręce Ojca św. 
Tak się też stało. Wybór padł na proboszcza wrze­
sińskiego, X. prałata Floryana Stablewskiego. Osie­
rocenie Stolicy trwało wówczas półtora roku.

Arcybiskup Floryan umarł dnia 24 listopada 1906. 
Dnia 16 stycznia 1907 kapituły przystąpiły do wyboru
Na Uście umieszczono, jak swego czasu donosiły już 
gazety, nazwiska następujących 6 kapłanów: X. Bi­
skupa Likowskiego, X. prałata Wanjura, X. prałata 
Jedzinka, X. kanonika Kloskego, X. prałata Ponińskie- 
go z Kościelca i X. prałata Jażdżewskiego ze Środy. 
Listę odesłano rządowi, a pomimo że wspomniana 
buła papieska »De sałatę animarum« obowięzuje także 
stósownie do konkordatu czyli umowy ze Stolicą świętą 
także rząd pruski i pomimo, że już dawno minęły owe 
trzy miesiące, w których według przepisów buli sprawa 
wyboru powinna być załatwioną, nic a nic o losach 
owej listy nie słychać.

W ostatnich dniach podało nawet pewne pismo 
wiadomość, że na ręce XX. Administratorów dyecezyi 
nadeszło z Rzymu rozporządzenie, ażeby osierocone 
probostwa, na które prezentę daje sam Arcybiskup, 
obsadzili XX. Administratorzy. Z tego wynikałoby, 
że istotnie długo jeszcze przyjdzie nam czekać na no­
wego Arcypasterza, ponieważ co do osoby pewnie 
Ojciec św. z rządem porozumieć się nie może.

Jedno nie ulega wątpliwości, a mianowicie, że nie 
łatwo znajdzie się sumienny kapłan katolicki, któryby 
się garnął do mitry arcybiskupiej. Nie jest zbyt po­
nętną w takich jak obecne czasach godność Arcypa­
sterza na św. Wojciecha Stolicy. Dla tego chyba tylko 
posłuszeństwo dla Ojca św. zniewoli jakiego kapłana 
do tego, by wziął tę koronę cierniową na głowę, bo 
każdemu wiadomą jest rzeczą, że ktokolwiek będzie 
Arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim, będzie on 
w każdym razie musiał kroczyć temi samemi krzemie- 
nistemi drogami co jego poprzednicy Duninowie, Le- 
dóchowscy, Stablewscy...

Panu Bogu tę sprawę polecajmy! O pomyślny 
wybór modlimy się wspólnie, odmawiając co niedzielę 
i święto przed Najśw. Sakramentem litanią do Naj­
słodszego Serca Jezusowego.

„Zabierz mnie w świat ze sobą.“

W ostatnim numerze »Przewodnika Katolickiego* 
zanosiliśmy do naszych czytelników wybierających się 
na wiosnę w świat za pracą gorącą prośbę, aby nie 
szukali chleba daleko wśród obcych, bo go na polskiej 
ziemi znaleść mogą. Dzisiaj ponawiamy nasze prośby 
i przestrzegamy, ażeby n: si polscy robotnicy i robo­
tnice nie opuszczały lekkomyślnie swego domu lub 
żeby, gdy już w swej wiosce rodzinnej zarobku zna­
leść nie mogą, nie szukali go daleko na obczyźnie, ale 
jak najbliżej, może o wioskę lub dwie trzy dalej ale 
w każdym razie w takiej okolicy, gdzie jest kościół 
katolicki, i gdzie są polskie kazania i śpiew polski. 
Nie wiemy atoli, czy słowa nasze wszystkim trafią do 
serca. Agenci się już kręcą po naszych wioskach i na­
mawiają lud nasz do podpisania kontraktów, które 
świadczą o wielkiej niesumienności pracodawców nie­
mieckich na obczyźnie. Otóż jeden z takich kontrak­
tów, napisany tylko w niemieckim języku, tak że ro­
botnicy nasi po części nie wiedzą, co podpisują, dostał 
się do naszej redakcyi.

Kontrakt ten, napisany tylko w niemieckim języku, 
a zawarty zeszłego roku pomiędzy p. R. Jerschem 
z Neuburg-Parcliim i pewnym robotnikiem zawiera 
pod § 3 taki układ: »Jeżeli robotnicy są katolikami, 
tedy mogą święta tylko za pozwoleniem pracodawcy 
obchodzić, przy niedozwołonem święceniu dni świątecz­
nych odciąga się jednę markę. W czasie, kiedy się sprząta 
szparagi, są robotnicy zobowiązani do pracy ta/cze 
w nienziele i święta.* To już trochę za wiele wyzy­
sku. A więc nawet w niedzielę, kochany robotniku, nie 
masz mieć wypoczynku; masz gwałcić dla marnego 
zysku przykazanie Boskie, które powiada: Pamiętaj, 
abyś dzień święty święcił. Bądźcie przeto ostrożui 
w podpisywaniu kontraktów.

Nie wierzcie wszystkiego agentom, bo agenci sta­
rają się nieraz w was wmówić rzeczy niestworzone. 
Najlepszy dowód na to następujące zdarzenie, które 
wyczytaliśmy w »Wiarusie Polskim*: >Agent huty
szklanej »Gerresheimer Glasshuttenwerke vorm. Ferd. 
Heye«, niejakiś J. Krause zwerbował w Księstwie Po- 
znańskiem, w Ostrowie i na Śląsku sporą liczbę mło­
dych łudzi. Mieli zarabiać po 3 marki dziennie i do­
stawać dobre wolne utrzymanie. Zato, gdy nastali, ro­
bić musieli za 1,75 mk. a wikt był niedobry. Teraz 
znowu pojechał ów pan Krause do Polski werbować 
łatwowiernych.®

A więc baczność przed agentami! Najlepiej po­
radzić się przy zawieraniu kontraktu osob światlej- 
szych n. p swego duszpasterza.

Kiedy młody Tobiasz miał się udać w daleką po­
dróż po pieniądze, które ojciec Gabelowi w mieście 
Rages pożyczył, tedy rzekł mu ojciec: Idź teraz i po­
szukaj sobie jakiego człowieka wiernego, któryby szedł 
z tobą...

Drogi robotniku, który chcesz koniecznie porzucić 
swe ojczyste strony i udać się w dal za pracą, tobie 
też tak samo potrzeba wiernego towarzysza jak To­
biaszowi. — Otóż takim wiernym towarzyszem będzie 
dla ciebie książeczka pod tytułem: »Zabierz mnie 
w świat ze sobą,« którą w Księgarni św. Wojciecha 
w Poznaniu (Posen, St. Martinstr.) i w każdym skła­
dzie książek za 15 fen. nabyć można. Z podanej niżej 
treści wynika dokładnie, jak pożyteczna i jak niezbę­
dna jest ta książeczka dla każdego robotnika, który 
się w świat wybiera.

* Książeczka dla. robotników i robotnic idą­
cych świat*, — wydanie czwarte uzupełnione,
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s pozwoleniem władzy duchownej. Poznan. Nakładem 
Drukarni i Księgarni św. Wojciecha. 1908.

W chwili, kiedy nasze ptaki wędrowne zrywają 
się do lotu, przychodzi ta książeczka jako rzetelny, 
doświadczony towarzysz podróży, który im ma radzie 
i chronić ięh od złego. . .

Drugie dziesięć tysięcy egzemplarzy jej w roku 
ubiegłym się rozeszły, a w tym czasie wszelkie uwagi, 
doświadczenia, wskazówki, rady, jakie z rozmaitych

— duchowieństwa, obywatelstwa, gazet, przewo­
dniczących towarzystw, wychodźców samych — ustnie 
i listownie nadeszły, uwzględniono w owem wydaniu, 
tak iż książeczka wzrosła do objętości 160 stron 
i zyskała na praktyczności.

Są tam jasno przedstawione wszystkie sprawy, 
jakie wychodźcy winni uwzględnić przed zawarciem 
kontraktu, warunki, na jakie w kontrakcie winni 
zwrócić uwagę, wskazówki jak się do podróży goto­
wać, jak podróż odbyć, jak na miejscu pracy się za­
chować, jak w obec pracodawcy sobie postępować (pod 
■względem kontraktu i t. d.), na jakie stosunki w Niem­
czech nasi wychodźcy napotkają, i inne.

Szczególną ważność mają dla wychodźców pyta­
nia: kiedy może robotnik opuścić robotę, chociaż kon­
trakt jeszcze nie upłynął - co ma począć robotnik 
pokrzywdzony, — jak sobie postępować w obec zabez­
pieczenia na niemoc i starość i od wypadku — co 
robić z zarobkiem — jak się zachować w obec innych 
robotników, rodaków z Galicyi i Królestwa i w obec 
Eocyalistów — a na pytania te daje książeczka wszelkie 
wyjaśnienia.

Osobny rozdział poświęcony jest sprawie powrotu 
do ojczyzny. Znajdujemy tam tłómaczenio, dla czego 
wychodźcy wracać powinni, a następnie do jakich 
towarzystw wstępować mają w kraju, aby z należenia 
do nich największy odnieść pożytek.

Bardzo słusznie podano w książeczce osobny 
traktat o małżeństwach mieszanych, bo to jedno 
z najgroźniejszych niebezpieczeństw, jakie na lud nasz 
czyha. W dalszym ciągu znajdujemy nauki co do 
zachowania i pielęgnowania ducha religijnego, modli­
twy i pńśni— a wreszcie spis kościołów katolickich 
w krajach niemieckich, przeważnie protestanckich, 
a na końcu adresy banków polskich z wskazówka­
mi, dla czego i w jaki sposób pieniądze z obczyzny 
do kraju przysyłać należy.

Książeczka ta okazała się jako najlepszy doradzca 
i anioł stróż dla tysięcy biednych naszych wychodźców 
i stąd spodziewać się należy, że i w tym roku ulep­
szona dozna zasłużonego rozpowszechnienia

Cena jednego egzemplarza 15 fen., setka 10 marek.

Zapustny figiel.
W jednym z dzienników londyńskich, wychodzą­

cym na przedmieściu Londynu, ukazał się w zapustnej 
dobie roku zeszłego następujący anons:

Tysiąc kotów zakupi pewien farmer w koloniach, 
aby położyć koniec pladze, jaka go nawiedzała w po­
staci szczurów i myszy. Jesteśmy gotowi zapłacić 29 
szylingów (około 29 marek) za każdego zdrowego kota, 
który będzie przyniesiony naszemu zastępcy na stacyi 
w Redhill, we środę, między drugą a czwartą po po­
łudniu.

Nie długo przed oznaczonym terminem, o dzie­
wiątej zrana, zapukał do drzwi naczelnika stacyi mały 
chłopak, niosąc w koszyku dwa koty.

— Czy to pan kupuje koty? — spytał urzędnika.

— Koty! Jakie koty?
Zdziwienie jego wzrosło, gdy za chwilę prz 

siono siedem kotów w pudełkach koszykach. ( 
denastej zajechała powozem jakaś pani i przyw: 
ze sobą trzynaście kotów; od południa koty zac ? 
napływać tłumnie w koszykach, skrzyniach, pakiet 
szmatach. Każdy pociąg, przybywający z Londynu, 
przywoził dziesiątki kotów, o drugiej było dwie a, 
o trzeciej z górą trzysta. Osoby, które je przy wio Ay, 
nie chciały ruszyć się! z miejsca i zapełniały dworzec 
mimo upomnień naczelnika. Przecież szło o znakomitą 
sprzedaż! Każdy kto ukazał się na progu stacyi był 
przyjmowany okrzykami, jako spodziewany kupiec, 
lecz najczęściej wydobywał z pod płaszcza — nową 
skrzynkę z kotem.

Gdy wreszcie około siódmej przekonano się, że 
anons był figlem nieznanego żartownisia, gniew tłumu 
wyładował się w przekleństwach, a co gorsza, za przy­
kładem jednego, wszyscy wypuścili koty z koszów 
i skrzyń, nie chcąc mieć kłopotu w jeździe powrotnej. 
Przerażone krzykiem zwierzęta, rzuciły się ku wyjściu, 
na ulicy opadły je psy, włóczące się pod dworcem, 
i zaczął się piekielny wyścig wśród szczekania i wycia 
i miauczenia.

Koty pędziły jak szalone, wskakiwały do bram, 
drapały się po gzymsach, wpadały do okien partero­
wych, pod któremi gromady psów urządzały ze swej 
strony energiczny koncert. W sklepach powstawała 
chwilami istna trwoga, gdyż koty drapały się po pół­
kach i wpijały pazurami w każdego, kto był na ich 
drodze. Firma, wymieniona w inseracie, okazała się 
oczywiście wcale nie istniejącą.

Ot, zapustny figiel!

-ł-H-J-

Ligawka.
P. Paulinie Wężyk 

poświęcam.

Kiedy byłem jeszcze młody, 
Pełen życia i swobody 
Gdy w wiosennej życia porze, 
Świeciło mi słonko Boże,
Kwitło dła mnie marzeń kwiecie, 
Szczęśliwe natury dziecię,
Z wierzby, staruszki nad strugą, 
Wyciąłem ligawkę długą.
Grałem sobie na niej śpiewnie, 
Tak tęskliwie, tkliwie, rzewnie, 
Tak serdecznie, czarodziejsko, 
Tysiąc letnią nutę wiejską...
Że dziewczyna, co słuchała,
Na wieki mię pokochała...
Góry, lasy, świat mi cały,
E*hem granie powtarzały.
Gdy przeszły wiosny wieczory,

Tak ja podczas letniej pory 
Porzuciłem mą ligawkę,
Jako dziecinną zabawkę.
Lecz bez grania było smutnie; 
Wystrugałem sobie iutnię 
Gram, lecz wszędzie cisza głucha, 
Choć pragnę wlać w granic ducha. 
Zamiast mego grania echem,
Świat mi odpowiada śmiechem.
Bo me piosnki z życia prozy;
W lutnie grają wirtuozy,
Co czyta ą nuty Boże,
Co im ogień w sercu górze.
A na mojej lutni granie,
To prostota i kochanie,
To są skargi, łzy i żale,
Co nie mają echa wcale...

Jantek z' Bugaja. *)

W sprawie wykształcenia

Samarytanek wiejskich.
Jakże smutnym jest stan chorego w ubogim domu 

na wsi! Iluż nie ma na to, aby w razie choroby za­
płacić za furmankę i posłać po lekarza! Jeśli zaś fun­
dusze mu na to starczą, chlebodawca lub sąsiad się

*) Jantek x Bugaja to włościanin-poeta, podobnie jak znany czy­
telnikom Jan Nocek z Jodłowej, żyjący w Galicyi. Jantek z Bugaja wjdat 
już cały tomik swoich poezyi, prostych i rzewnych jak gra ligawki pod ty­
tułem. Blade kwiaty x wiejskiej chaty.
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a nieraz nikogo, ktoby mu lekarstwa 
■ sposób i w przepisanej godzinie poda- 

\ zmieniał, zabiegi nakazane przez leka-
i ł. Niejeden chory na wsi umarł mimo,

i, dla tego, że przepisów lekarskich nie
b źle je wykonano.
eśei znieść musi chory niepotrzebnie dla 
d chwili pojawienia się choroby umie- 

jtnie się nią nie zajmie. Mógłby już n. p. lekarz 
rzywieść ze sobą instrumenta i lekarstwa, gdyby mu 
oźnica zaraz powiedział, jakiego rodzaju dolegliwości 

la chory, tymczasem godziny mijają, lekarz przybywa, 
Ile nie mając środków właściwych pod ręką, wraca, 
łby je z apteki wysłać — a tymczasem wiele godzin 
lajstraszniejszych nieraz boleści chory dla tej me- 
Imiejętności znieść musi.

Częstokroć znów w chorobach lekarstwa nie są 
najważniejszą rzeczą — więcej chodzi o to, aby chory 
jptrzymywał odpowiednie lekko strawne pokarmy i na­
woje, aby wietrzono izbę, równo ją ogrzewano, zmie­
niano pościel i bieliznę.

Weźmy dalej nagłe wypadki zranienia się — jak 
mało ludzie się znają na zatamowaniu krwi! Albo krwi 
obiegnie tak wiele, że zranionego nie można utrzymać 
przy życiu, albo też opatrunki są tak nieczyste i nie­
odpowiednie, iż zakażenie krwi się przyłącza.

A ile to jest na wsi fałszywych sposobów lecze­
nia, ile środków szkodliwych, do których skuteczności 
feię wielką przywiązuje wiarę — ile zabobonów, które 
pogorszyć tylko mogą stan chorego!

Z tego wszystkiego wynika, iż oprócz ogólnej 
bświaty pod względem starania się o zdrowie i zasto­
sowania odpowiednich środków leczniczych, potrzebne 
jeą osoby, któreby były pod ręką, gdy choroba wystąpi, 
i któreby wykonywały przepisy lekarza, pielęgnowały 
[chorego. Potrzeba, aby iv każdej wsi, na każdy 
okręg porozrzucanych osad, a przynajmniej w każ­
dej parafii była osoba znająca się na pielęgnowa­
niu chorych.

W innych krajach wychowano sobie już takie 
Samarytanki, które ludności wiejskiej niezmierne od- 

dy przysługi.
Okazało się, że na Samarytanki wiejskie najstoso­

wniej szemi są te wiejskie dziewczyny czy wdowy, 
które po odebraniu wykształcenia w mieście na tę 
samą wieś znów wracają. Mianowicie odpowiednie 
są do tego zadania córki gospodarzy i zagrodników 
lub też dziewczyny, które mają swoję izdebkę i same 
się utrzymują, bądź to pracą na roli i w ogrodzie 
bądź to szyciem.

W ten sposób nie odrywa się takiej osoby od za­
jęcia, z którego ma utrzymanie. Oczywiście stać się 
może, że Samarytanka tyle znajdzie zajęcia, iż ci, którzy 
jej pomocy potrzebują, muszą ją utrzymać, skoro cały 
swój czas im poświęca. Nie wątpimy, że i u nas dużo 
jest takich dziewczyn, które nie mogą lub nie chcą 
wyjść za mąż, a z drugiej strony nie czują powołania 
do życia zakonnego lub też do klasztoru wstąpić nie 
mogą, a pragną z miłości Boga i z potrzeby swojej 
duszy bliźniemu służyć jak najlepiej. Nie znajdą rze­
czywiście one piękniejszego zadania życia, jak że cier­
piącym i chorym ulgę przyniosą, niejednemu matkę, 
siostrę czy córkę zastąpią i staną się prawdziwemi 
siostrami miłosierdzia, nie ubranemi w habit zakonny 
ale wyposażonemi w tę samą umiejętność służenia cho­
remu i w tego samego ducha ofiary.

Choćby zaś taka Samarytanka później za mąż 
wyjść miała, to wiadomości jakie odebrała podczas 
wykształcenia, oraz doświadczenia, jakie przy usłudze 
chorych poczyniła, w swojej rodzinie w najrozma­
itszych okolicznościach zużytkować może, o ile czas

wolny od zajęć domowych pozwoli, oddawać przysług 
sąsiadom, a swoją wiedzę przekazać innym.

Niech więc wszystkie te osoby, które mają zamiar 
wykształcić się na Samarytanki zgłoszą się pod poniżej 
podanym adresem.

Towarzystwo niżej podpisane, składające się 
w przeważnej części z lekarzy i duchownych, posta 
nowiło urządzać paromiesięczne kursa, podczas któ 
rych kandydatki będą słuchały nauk lekarzy i poma 
gały im przy opatrywaniu chorych w zakładach dla 
chorych. Towarzystwo postarało się także o odpo 
wiednie utrzymanie i mieszkanie dla kandydatek. 
Koszta zupełnego utrzymania wynoszą za 8 tygodni 
około 40 marek — podręczniki, przybory, drobne wy­
datki około 10 m., a prócz tego każda musi ponieść 
koszta podróży do Poznania i z powrotem

Zgłaszające się winne mieć skończony 21 rok 
życia, umieć czytać i pisać, posiadać świadectwo do­
brych oby czajów, wystawione przez swego duszpaste­
rza, i świadectwo świadczące o odpowiednim stanie 
zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje Związek Polsko-katolickich 
Towarzystw dobroczynnych w Poznaniu, Podgórna 
ulica 13, aż do d. 20 lutego r. b.

Zarząd Towarzystwa hygieniczno-społecznego.
Radzca dr. F. Chłapowski, prezes. Lueyan v. d. Osten- 
Sacken, wiceprezes. Dr. Adam. Karwowski, sekretarz. 

Seweryn Wrzesiński, skarbnik.

Wydział:
X. kanonik Adamski. Dr. Adamczewski. Szambelan 

Cegielski. Dr. T. Dembiński. Dr. Gantkowski.
Dr. Grabowski. X. prób. Kościelski. Dr. Łazarewicz. 
Wal. Lebińs/ci. Helena Leitgebrowa. X. prób. Mayer. 

Dr. Mizerski. Dr. Tad. Sehultz. Dr. Święcicki. 
Aniela Twtodziecka. Dr. Ksawery Zakrzewski.

X. kan. dr. Zimmermann.
* * *

Równocześnie z kursem urządzanym przez nasze 
Towarzystwo odbywać się będzie kurs urządzany przez 
władze państwowe, w którym także nasze kandydatki 
będą brały udział.

Osoby, któreby złożyć chciały egzamin państwowy 
na pielęgniarkę, winne stawić wniosek o dopuszczenie 
do egzaminu aż do 15go lutego — i dołączyć:

1. dowód ukończenia dwudziestego pierwszego roku 
życia;

2. świadectwo dobrego prowadzenia się od władzy;
3. świadectwo ukończenia z dobrym skutkiem szkoły 

ludowej albo świadectwo wykształcenia, równają­
cego się pensum szkoły ludowej;

4. bieg życia, przez kandydatkę samą opowiedziany 
i własnoręcznie napisany;

5. świadectwo fizycznej i umysłowej zdolności do 
zawodu pielęgniarskiego; zwłaszcza należy przed­
łożyć świadectwo, że kandydatka nie cierpi na 
chorobę albo ułomność, mogącą jej przeszkadzać 
w wykonywaniu zawodu pielęgniarskiego albo 
szkodzić osobom pielęgnowanym;

6. świadectwo jednorocznego, skutecznego i bezna- 
gannego udziału w systematycznym kursie na­
ukowym w rządowej albo uznanej przez rząd 
szkole pielęgniarskiej — lub świadectwo przy­
najmniej takiego samego jak osięganego w tych 
szkołach wykształcenia w pielęgnowaniu chorych,

-3-OC5^00-C- II ■ -i
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Za winy ojca.
Powieść z życia ludu górnośląskiego. 

(Przerobiła dla ozyteinłkuw »Przewodnika Katolickiogo* Kuku.)

(Ciąg dalszy.)

W Jatach od 1700 do 1709 roku wystawili na 
wzgórzach i w dolinach Chełmu włoscy budowniczy 
i artyści 39 kaplic, ozdabiając jo malaturami i figu­
rami, które się po większej części utrzymały do dnia 
dzisiejszego. Z małemi przerwami odbywały się coraz 
liczniejsze pielgrzymki aż do roku 1875. Od owego 
roku aż do 1882 r. było święte miejsce opustoszone, 
ponieważ sprowadzeni w miejsce Reformatów Ojcowie 
Franciszkanie musieli w czasie wałki kulturnej opuścić 
Prusy, jako ludzie niebezpieczni dla państwa.* Ale 
już w 1882 r. powróciło dwóch z nich, a między nimi 
znany po za granicami Śląska O. Atanazy, który 
w czasie walki kulturnej pomagał w duszpasterstwie 
jako sczeladnik krawiecki.* Tym dwom Ojcom jednak 
nie wolno było najprzód pokazywać się w habicie, 
lecz ubierali się, jako świeccy księża, aż wreszcie, gdy 
w 1887 r. zwolniała zapalczywość walki kulturnej, po­
wrócił cały dawny klasztor.

Od owego czasu dobudowano wiele nowych ka-

f>Iio i kościołów, a istniejące upiększono pięknemi dzie- 
ami sztuki, tak że Góra św. Anny dzisiaj należy do 

najpiękniejszych miejsc pielgrzymek w świecie. Góra 
i klasztor są obecnie własnością wrocławskiej Stolicy 
biskupiej. Inaczej byłby już z pewnością jaki zmyślny 
spekulant urządził lecznicę w tej prześlicznej okolicy.

Hanka pomagała w drodze nieść obraz cierpią­
cego Chrystusa, ale niezadługo poprosiła jednę z zna­
jomych o wyręczenie, aby pójść do ojca, który kroczył 
wesoły i krzepki.

Pątnicy śpiewali pobożne pieśni, to znowu mu­
zyka grała, albo też szli rozmawiając, prześcigani po- 
wózkami, które bogatsi pielgrzymi najęli sobie na 
dworcu. Teraz bowiem nie była to jeszcze właściwa 
procesja. Zmęczenie dało im się we znaki już kiedy 
przyszli do miasteczka Leśnic, a potem rozpoczęło się 
wchodzenie na górę. Ale droga nie była uciążliwą 
dla nikogo, a pomimo, że była stromą i kamienistą, 
pięli się wszyscy wesoło pod górę. Co prawda, musiał 
zamilknąć śpiew i muzyka, w miejsce której słychać 
było sapanie i dyszenie wchodzących, ale rozmowa nie 
ustawała. Mówiono o dawniejszych pielgrzymkach, 
jak już często bywali tu przedtem, o kwaterach, jakie 
mieli zająć, o powietrzu, jakiego można się spodziewać.

— Wiecie co, — mówiła jakaś gruba rzeźniczka, 
sapiąc mocno, — może nie byłabym jeszcze wybrała 
aię w tym roku, ale nigdy tu jeszcze nie byłam, a stara 
Dulaska powiedziała, że Górnoślązak, który choć raz 
w życiu nie był u św. Anny, nie znajdzie spokoju po 
Śmierci i musi po śmierci zwiedzać kaplice nocą.

Kilka kobiet zrobiło znak krzyża św., mówiąc:
— To może i prawda, i muszę o tein powiedzieć 

mężowi, bo on tu jeszcze nie był.
V\ reszcie, kiedy słońce już zaczęło zachodzić za 

góry Sudety, kióre mimo odległości dziesięciu mil wi­
dać bjło wyraźnie, stanęli wszyscy, lżej oddychając, 
przed pierwszenii domkami wiejskiemi.

— Jakie śliczne, wysokie, czyste domy — zauwa­
żył Frącek.

— O, ci wszyscy tutaj dużo pieniędzy mają, — 
wtrąciła jakaś Niemka, — bo zarabiają dużo od piel­
grzymów.

— To prawda, — wmieszała się inna, mówiąc po 
polsku, — jestem tu już dziesiąty raz i wiem to dobrze.

'■'/W.
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— Nocleg kosztuje dziesięć fet 
ściciel domu ma tak na trzysta osć 
kich pokojach i stodołach, co czyni ja 
larów przez trzy noce, a ile tu sprzt-^a 
obiadów i obrazów? — odezwał się kti 

— Tak, tutaj każdy jest albo ober 
dlarzem obrazów, — dorzucił trzeci.

Ale oto przodownik zawołał:
— Ludzie kochani, ustawcie ,i<) Zil

a ty — zwrócił się do swego chłopca, — pchie 
górę i powiedz, że nadchodzi procesya z Ludomia 
Teraz zaśpiewamy: »Bądź pozdrowiona, o świętj 
Anno* Muzyka grać!

I potężnie, ze łzami radości w oczach, zaśpiewali 
ludomscy pątnicy pieśń do św. Anny. Niezadługo do. 
szli do wysokich stopni, wiodących na dziedziniec kia. 
sztorny, »rajski dziedziniec*, jak go nazywano.

— Ojciec Atanazy Kleinwachter — szeptali pą. 
tnicy z radością, gdy ugory ukazała się drobna postał 
w habicie zakonnym.

Donośnym głosem pozdrowił Franciszkanin:
— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
— .Na wieki wieków! zabrzmiało w odpowiedzi
— Kochani Ludomianie, — mówił zakonnik, - 

was w tym roku oczekuję z wielką radością i uprą
gnieniein. Cieszę się, że przybyliście tak wielką gro 
madą do św Anny i czekałem na was z u tęsknieniem, 
Powiecie sobie może: dla czego nas właśnie Ojciec 
Atanazy oczekiwał z tukiem utęsknieniem? Zaraz wam 
to wytłoinaczę. Przed niedawnym czasem mówiłem 
z waszym zacnym proboszczem, a ten zapłakał, 
kiedy go się spytałem, jak pomogła misya prze­
ciw pijaństwu, jaka się odbyła u was przed dwo­
ma Jaty. Tak jest, płakał, a ja z nim razem, - ti 
głos mówiącego nabrzmiał łzami, a cała procesya za­
częła szlochać, i dalej go już nie pytałem, bo sam 
wiedziałem wszystko. I wy też wiecie teraz, dla czego 
was oczekiwałem z upragnieniem. O, wielki Boże, 
święta Anno, dopomóżcie mi, abym wszystkich kumo 
trów od kieliszka, a zwłaszcza moich ukochanych Lu-j 
domian naprowadził na dobrą drogę, iżby przestali, 
dręczyć Zbawiciela przebrzydłą gorzałką! Teraz wejdź', 
cio i bądźcie pozdrowieni, przyj mijcie moje błogosła­
wieństwo, jak od starego ojca, który umrze niezadługo,i 
a potem błogosławieństwo ukochanego Zbawiciela i św. | 
Anny. Niech was błogosławi wszechmocny Bóg Ojciec, 
Syn i Duch św. Amen.*

Z płaczem żegnał się lud znakiem krzyża św., 
z płaczem wstępował na stopnie, aby ucałować rękę 
ukochanego zakonnika, który następnie poprowadził 
orszak do pięknego kościoła św. Anny.

Tutaj cala gromada padła na kolana i każdy wy­
płakał się dowoli. Wszelkie cierpienia i zmartwienia, 
które w domu trzeba było tłumić wśród pracy codzien­
nego życia, wypływały tutaj w potokach łez gorących, 
które były łzami radości i niebiańskiego pokoju.

Frącek zanosił się od płaczu najgłośniej i już po­
wziął silne postanowienie wyrzec się wódki na zawsze, 
gdy O. Atanazy powiedział, że proboszcz i on płakali.

— Z mego powodu płakali oni najwięcej, z mego 
powodu, — mówił sobie i tego przekonania nikt nie 
byłbjr w nim zachwiał.

Teraz zabrzmiały organy, a O. Kleinwachter wy­
szedł w kapie, aby udzielić błogosławieństwa. Równo­
cześnie odsłonięto umieszczony nad ołtarzem w ko­
sztownej oprawie cudowny wizerunek. Po błogosła­
wieństwie O. Zefiryn przemówił do zgromadzonych:

— Idźcie teraz, kochani ludzie, wyszukać sobie 
kwatery. Dzisiaj do godziny dziesiątej wieczorem będą 
Ojcowie i kilkunastu świeckich kapłanów słuchać spo­
wiedzi.
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św. I pasterz Tomasz, pasący właśnie swoje owieczki, 
coraz więcej zbliżał się z swoją trzódką na pochyłości 
wzgórza, na którego szczycie stał kościółek.

Nie trwało długo, a wierni podnieśli głos i daleko 
rozległy się piękne melodye naszych pieśni kościel­
nych. Tymczasem Tomasz dosz.edł z swenii owieczkami 
już zupełnie blisko kościoła, więc wszedł do wnętrza 
choć na chwilę, aby zmówić pacierz za duszę swej ko­
chanej żony Elżbiety, którą stracił przed kilku mie­
siącami.

Nieodstępny jego towarzysz Burek wsunął się 
za nim i zajął miejsce obok swego pana, trzymając 
jego czapkę w zębach.

Właśnie skończyła się ewangelia, kapłan wszedł 
na kazalnicę i głosił parafianom płynące z serca i do 
serc słuchaczy idące słowa nauki. Między innemi ka­
znodzieja przytoczył także piękny przykład dobrego 
pasterza, dodając, że prawdziwie dobry pasterz nie 
opuszcza nigdy swej trzody, lecz powinien jej strzedz 
bacznie, aby wilk nie przyszedł i nie porwał mu jakiej 
owieczki.

Jakkolwiek zacny kapłan o innym mówił pasterzu, 
to jednak słowa jego nie spodobały się widocznie pa-

lodzili pątnicy z kościoła i zeszli 
i, aby we wsi szukać noclegu. Ale 
dzo trudno. Wieś roiła się od pą- 
ko, bo w dniu Podwyższenia św. 
ia tym skrawku ziemi aż do siedtn- 
dzi. Ale Hanka już zawczasu na- 
za, u którego często nocowała jej 
em znalazło się miejsce dla obojga, 
e wielkie izby osobne, z których 
stkie sprzęty, aby zyskać więcej 

iiuejsca dla gości noclegujących. Wonna słoma pokry­
wała podłogę wszystkich pokoi, a nawet tylna część 
sieni miała posłania dla pątników. W jednej izbie 
spały kobiety, w drugiej mężczyźni i młodzieńcy. 
Hanka rozmawiała przez chwilę z małą, grubą, uprzej­
ma gospodynią i prosiła ją na sobotę o kącik, gdzieby 
mogła bez przeszkody przebrać się »do obrazu.«

— Patrzcie, patrzcie, co za zaszczyt, — rzekła mała 
kobiecina, — przecież i ja wzrosłam w Ludomiu i ten 
sam stary proboszcz prowadził mnie do pierwszej ko­
munii św., a nie doznałam tego zaszczytu, chociaż się 
dobrze prowadziłam.

— Tak, ja też nie wiem, czem sobie na to zasłu
żyłam, — odpowiedziała Hanka zawstydzona skromnie, sterzowi Tomaszowi; wstał z miejsca i obróciwszy się 

— Ciesz się, winszuję ci tego z całego serca, — do Burka, rzeki półgłosem:
Chodź, Burku, wyjdźmy stąd, bo nas tu za­

czynają szykanować!
Szybkim krokiem powrócił do swej trzody, której 

podobno od owego czasu już nigdy me zostawił bez

mówiła gospodyni. Ale ludzie wołają o kawę i muszę 
Łnowu nalewać.

— Kawy, kawy! — wołali goście, którzy już stali 
■w kuchni, czekając z swemi garneczkami. Hanka i jej 
ojciec naturalnie także chcieli kawy i poszli do kuchni, dozoru, 
gdzie dwie służące i właściciel nie mogli nadążyć w na­
lewaniu kawy.

Z wielkich garnków czerpano wzorowemi łyżkami 
brunatny, gorący, dymiący napój. Pięć fenygów ko­
sztowała filiżanka. Jakie to życie i gwar panowały 
"w domu wieśniaka annogórskiego! Worek jego pęcz­
niał już od sztuk pięcio i dziesięciofenygowych a twarz 
pr omieniała.

Hanka dostała od gospodyni bardzo dobry kącik 
do spania, prawie zupełnie od innych pątniczek od­
dzielony wystającym rnurem, a także miała porządny 
siennik, a nie luźną słomę, jak inne, a w dodatku do­
brą poduszkę. Także Frącek mógł być zadowolony 
z swego miejsca do spania.

Ojciec i córka pili kawę wśród poważnej rozmo­
wy. Postanowili nie iść za przykładem wieiu znużo­
nych pątników, którzy już spali, wyciągnięci na słomie, 
lecz chcieli odprawić małą drogę krzyżową na rajskim 
dziedzińcu, a potem pójść do spowiedzi. Ale gdy weszli 
na wielkie schody, przekonali się, że już nie pójdzie 
odprawić drogi krzyżowej, bo i dziedziniec rajski był

O premie
za prowadzenie książek gospodarstwa domowego.

Z wielu stron dochodzą nas różne pytania i prośby o wyjaśnienie 
sprawy premii, które wyznaczyliśmy za dobre prowadzenie rachunków do­
mowych. Wszystkie te pytania możemy sprowadzić do dwóch pytań.

Pierwsze: Czy do premii mają prawo te rodziny, w których nietylko 
ojciec i matka, ale i dorosłe dzieci pracują wspólnie na utrzymanie domu 
i zarobek oddają do wspólnej kasy?

Odpowiedź: Prawo do premii mają wszystkie rodziny, w których 
rodzice i uzieci prowadzą jednę wspólną kasę. Często tak się dzieje, że do 
roboty chodzi ojciec syn i córka, ale wszyscy troje oddają swój zarobek 
do jednej kasy, z której opłacają wszystkie potrzeby domowe: bywa wtedy 
nieraz, że jedno wspomaga arugie Ale warunek, od których udzielenie 
premii zależy, jest ten: Wspólny ten zarobek nie powinien przekraczać 
1&00 marek. Taką granicę musieiiśmy koniecznie pociągnąć.

Drugie pytanie: Czy obcym osobom, żyjącym razem i prowadzą­
cym wspólne gospodarstwo, przysługuje również prawo do premii?

Odpowudź: Nam chód iło właśnie o rodziny, w których chcieliśmy 
pobudzić zmysł ładu, porządku i oszczędności. Osoby obce, mieszkające 
razem, utrzymujące się z tego-samego zawodu, n. p. z krawiecczyzny, nie 

, - i • i t, i • xt- ' tworzą rodziny. Zwykle nawet me prowadzą one wspólnej kasy na
Habity ludźmi, którzy spali, lub zasypiali. Nie znalazły wszystkie wydatki, tylko ponoszą może w równych częściach koszia utrzy­

mania; resztę, jako to ubranie, podróże, przyjemności płacą ze swojej oso­
bnej kasy. Dia takich więc osób, obcych dla siebie i nie żyjąeych z zu­
pełnie wspólnej kasy, premii nie stanowimy.

już we wsi pomieszczenia te liczne tysiące. Więc spali 
pod gołem niebem znużeni, przybyli bowiem zdaleka, 
po dziesięć do dwudziestu mil, aż z pod Warszawy, 
a wielu bardzo z nich odbyło tę długą drogę pieszo.

Naokoło kwadratowego dziedzińca klasztornego 
ciągnęły się kolonady, w których stały konfesyonały, 
ponieważ dziesiątki tysięcy cisnęły się do trybunatu 
Pokuty św. i wielu z obawy przed własnym past, rzem 
z powodu wielkich grzechów przyszło na górę, by tam 
złożyć ciężkie swoje brzemię.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dział kobiecy.

Marynia
więc sobie podać 
kilku gospodyń: 
nigdy mi się nie

Dobre pączki!
Z 1 Mazurów rad nie podaje, pozwałam 

swoje doświadczenia. Mięsopusty 1 Słyszę od 
Takbym chętnie pączki upiekła, cóż, kiedy 

zdarzą. Przy smażeniu smalec się burzy,

Ela czego pasterz Tomasz obraził sśę?
przepojone są tłuszczem, robią się płaskie, pękają i otwierają 
się, słowem nie » zdarzone*. Błąd leży w tein, że gosposiom nie 
przyjdzie na myśl, iż pączki dwa razy dobre t. j. dwa razy tłuste, 

~ być me mogą. Przepis na moje pączki następujący: Na 4 funty
Z kościółka rozległ się dźwięk dzwonów, wzywa- mąki, 3yą funtów masła, 10 żółtek ubitych z 1 funtem miałkiego 

jących parafian na nabożeństwo. Ze wszystkich stron cukru; drożdży 1,50 gr„ kieliszek araku, mleka dodać tyle, żeby 
pospieszyli pobożni wieśniacy, aby wysłuchać Mszy ciasto było niezbyt gęste i tkćrką uiatfą < jedeąj
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Ciasto dobrze ubić! Gdy się wyruszy, wyrzynać szklanką. Ja 2 fiSyCCGZ^Ia
krają paski dość grube i szerokie, nakładam powidła (rozwolnione ——
malinowym sokiem), zamykam jak torebki i dobrze zawijam. Ażeby - — W Gnieźnie odebrali w niedzielę, 9. b. m.
ciasto nie przylegało, posypywać mąką, kłaść i nakrywać ręczni- cenią kapłańskie z rąk Najprzow. X. Biskupa Li 
kami, aż się wyruszą. skiego następujący XX. dyakoni: X Zygmunt L

Do smażenia trzeba świeże sadło wytopić i przecedzić, nowski, X Julian Dembiński, X. Stanisław Dolatow 
Spuszcza się pączki tylko wtenczas, gdy się w rądlu tłuszcz za- X. Zygmunt Janusz, X. Marcin Kaczmarek, X. Edmu 
cznie smażyć, na niezbyt ostrym ogniu. Lepsze jeszcze są na Kasior, X. Jerzy Klupsch, X. Kazimierz Lapis, X. Fra 
świeżem przetopionem bez soli, wyszumowanem maśle, zaś mniej Ciszek Ksaw. Mreła, X Feliks Niedbał, X. Francisze. 
tlobre na palminie lub mięszanym smalcu. Gdy się smaży na pal- Nowak, X. Stanisław Palacz, X. Edmund Palczewski 
minie, można do ciasta włożyć cokolwiek więcej masła, gdyż X. Leon Petzelt, X. Władysław Pomianowski, X. Mie 
palminą tak mocno nie wsiąka. Gdy wypadną wyższe niż szersze, czysław Potocki, X. Franciszek Przybylski, X. Klemens 
dowód że były za mało ruszone. Gdy są cokolwiek płaskie, to Rehbronn, X. Wincenty Rychlewski, X. Franciszek 

■byty przeroszone. Robione w. powyższy sposób, ruszone w sam Schirmer, X. Józef Schulz, X Walenty Skąpski, X. Mie 
raz, są bardzo pulchne i dobre. - czysław Skonieczny, X. Bolesław Sulek, X. Wacłati

PolnU Szurmiński, X. Teodor Szymkowiak, X. Leon Tacza

Zw,ązek katolicku kobiet polskich we Lwowie ogłosił odezwę Na subdyakonów zostaH wyświęceni X. Ludwild
następującą: . Pietzonka i X. Karol Schrant.

Największe bezprawie stać się ma prawem. Pruskie prawo 
wyjątkowe sięga już po najcenniejsze skarby narodu: język i zie­
mię. Targnąwszy się naprzód na Kościół, zostawić chce nam dziś 
jeno cmentarze i groby.

W potężnym chórze zgrozy, jaki stąd zerwał się po Polsce 
całej — niechaj nie braknie i głosu naszego. Nie będzie to prze­
cież ani jęk rozpaczy, ani odzew wojenny, ani krzyk czczego pro­
testu. — nawołujemy do obrony!

Do obrony zatem, kobiety polskie, których siłą słusznie szczy­
ciła się Ojczyzna nasza, do obrony nie na dzień krótki, ale na 
długie lata, na pokolenia!

Matki i wycłiowawczynie, formujące bojowników przyszłości,

Wiadomości bieżące.
Wywłaszczenie w komisyi Izby Panów.

Nie tak gładko, jak sobie wystawiał zapewne rza< 
pruski z kanclerzem ks. Bulowem na czele, postępują 
sprawa wywłaszczenia Polaków i wielkie pytanie je 
szcze, czy prezes ministrów pruskich, a kanclerz Rze 
szy niemieckiej, nie potknie się o tę ustawę. Już| 
w izbie deputowanych, gdzie to przecież istna kuźnia1’ 
wszelkich ustaw wyjątkowych, zmieniono — jak wiemy 

, , . . . — projekt rządu, a teraz znowu Izba Panów przero-
pommjcie szczepić w sercach dziatwy naszej wiarę świętą i miłość bj]a w komisy! na swoje kopyto. Choćby więc! 
gorącą wszystkiego co swojskie Strzeżcie czystości mowy poi- kanclerz nie odniósł szwanku, to W każdym razie! 
sk.ej; ćwiczcie młodzież w wypełnianiu najseiślejszem obowiązków *amięta sobie na djugo tarapaty, jakie przechodzi 
względem Boga narodu, rodziny i bliźnich, mech będzie zdrową, [ wy w{aszczeujom. Zachwalał ci on te ustawę w Izbie ’ 
czystą i czułych serc, a baczną w rozpoznawaniu zła i dobra. Pan‘ów jak kupiec towar na jarmarku, ale do jego -

Gospodynie polskie, zachowujcie charakter polski domów wa- njeJ zesz}o • ta,{ wi(jlu nabywców, bO obejrzą- {
szych. Zważajcie pilnie, aby w każdym celu miały one rodzimo w " tQwar bliżej przekonat się niejeden, że to robota 
piętno. Nie zubożajmy s.ę sami. Ograniczmy potrzeby nasze, tJack a, sklejona niezgrabnie, a dużo kosztuje .W ko- 
starając się wszystkie z nich zasp .kajać wyłącznie krajową wy- • Izb panów zabrano się też energicznie do po- 
twórczością _ Kobieta nasza przed innemi musi uczynić się naj- pra'vienia teg0 fabrykatu i zaprowadzono różne * 
gorliwszą opiekunką handlu, przemysłu i rzemiosła polskiego. D zmiany w ustawie.

Mieszkanki wsi spełnią dobrze wszelkie swe zadanie, przy- Wskutek tego, jeśli' i Izba Panów cala zgodzi się
czymając się do powstrzymania emigracja zarobkowej. — Rzecz na owe zmiany komisyi, będzie musiała sławetna usta wa j 
to trudna, ale rozpocząć ją bezwarunkowo należy. Nie sposób go- Q powędrowaó „apowrót do Izby de- ’
dzić się na to, aby lud nasz był dalej »bydłem roooczeme, pod- putowanvcb, gdzie trzeba nad nią obradować od nowa,
ęinanern harapem nowoczesnego plantatora.

Oświata ludu, to również obrona narodu!..,

Ze świata katolickiego.

a potem znowu odesłać do Izby Panów. Może więc 
tak wędrować od Annasza do Kaifasza przez długi 
czas, aż wreszcie rząd się wcale nie pozna ze swoim 
rodzonym projektem, tak go w Izbach pozmieniają 
i ociosają. Komisya Izby Panów

wyklucza od wywłaszczenia 
przedewszystkiem budynki, służące ku nabożeństwu, 

50-ta rocznica Objawienia Matki Boskiej w Lourdes czyli kościoły i kaplice, oraz cmentarze. Dalej przy- 
przypadała we wtorek, 11 b. m. Wskutek tego tam, jęła przepis, że nie wolno wywłaszczać
gdzie dawniej stały tylko samotne, dzikie skały, wzno- grumów kościelnych,
szą się dzisiaj ku czci Boga zbudowane kościoły; gdzie an{ też posiadłości, należących do stowarzyszeń dobro- 
dawniej szumiały fale rzeki Gawy, płyną dziś ku niebu czynnych Tak samo wywłaszczenie musi uszanować 
modlitwy i pieśni pielgrzymów, co zbiegają się z całej majoraty, oraz grunta które znajdują się
ziemi, aby u stóp Matni Najświętszej znah-ść pociechę “ ' od przeszło 10 lat
w utrapieniach, jako też zdrowie duszy i ciała. w ręku właścicieli, lub też takie posiadłości, które

Odznaczenie Polaka. osobnym kontraktem przekazali rodzice, lub małżon-
Kardynał, sekretarz stanu, Merry del Val nadesłał kowie, a w których posiadaniu właściciel od 10 lat bez 

kompozytorowi i dyrektorowi muzyki przy kościele przerwy. Dowody na to, że się jest właścicielem przez 
dominikańskim św. Pawia w Berlinie, Feliksowi Nowo- ten przGCiąg czasu, trzeba posiadać przed doręcze- 
wiejskiemu, łacińskie pismo, w którem donosi, że Oj- ujem uchwały- o wywłaszczeniu. Tyle donoszą gazety 
ciec św., wielki znawca muzyki kościelnej, z uznaniem niemieckie, bo zebranie komisyi Izby Panów miało
z'ł 1 z-, TTT — » T T '■ z i t rr rr TT TV1 Z"1 ł’ z-i zi’ z-» z-» z* 3 4- TT 4- • > I z"l -I -Z z» * — • . _ * ...

boć przecież nie zgodzą się odrazu na to, aby ich
Dodatefo
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dzieło tak przeinaczano. Dowiemy się o tein za jakie 
dwa tygodnie na pewno. Tymczasem rząd niezawo­
dnie nie zaśpi gruszek w popiele, aby skłonić komisyą, 
by przy drugiem czytaniu zmieniła swoje zdanie. Dru­
gie czytanie zaś odbędzie się w sobotę, w chwili, kiedy 
czytelnicy już będą mieli w ręku niniejszy numer Prze­
wodnika.

Kezolneya Kola polskiego w parlamencie.
Koło polskie w parlamencie niemieckim oddało 

na ręce marszałka w sprawie wywłaszczenia rezolu- 
cyą, która ma przyjść pod obrady przy etacie kancle­
rza Rzeszy. Treść tej rezolucyi jest następująca:

^Parlament zeclice uchwalić, aby uprosić kancle­
rza, by spowodował królewski rząd pruski do cofnię­
cia przedłożonego sejmowi pruskiemu projektu ustawy 
o zarządzeniacli ku wzmocnieniu niemczyzny w dziel­
nicach poznańskiej i zachodnio - pruskiej (projekt wy­
właszczenia) ponieważ ten projekt ustawy nie zyadia 
się z zasadami równości obywateli państwa przed pra­
wem i nienaruszalności własności prywatnej, sprze­
ciwia się temsamem nietylko konstytucyi Rzeszy, lecz 
także wstrząsa podstawami fundamentalnemi dzisiej­
szego porządku państwowego i spoiecznego.«

Berlin, 6 lutego 1908 r.
Niemcy przeciw wywlaszczenin.

Wielu niemieckich właścicieli ziemskich potępia 
ustawę o wywłaszczeniu, nie tyle z poczucia sprawie­
dliwości, albo z miłości dla Polaków, ile zapewne ze 
strachu o własną skórę. Bo przecież mogłoby się zda­
rzyć, że komisyi kolonizacyjnej spodołaby się jakaś 
wieś, należąca do Niemca. Gdyby przyjęto ustawę o 
wywłaszczeniu, musiałby się wynosić właściciel niemie­
cki także jak niepyszny ze swoich śmieci. Protestują 
więc teraz na gwałt właściciele niemieccy w naszej 
dzielnicy i już kilkudziesięciu ogłosiło po gazetach 
swoje podpisy. Ale to już dzisiaj prawie musztarda 
po obiedzie. Trzeba było wystąpić przed uchwaleniem 
projektu w Izbie deputowanych. Protestują także 
kupcy niemieccy, którym chodzi zapewne o to, aby nie 
stracić odbiorców polskich. A może też obudziło się 
sumienie w tych wszystkich protestujących? Dałby 
to Pan Bóg!

Gospodarka w szkatule Rzeszy 
doszła już do takiego stopnia zawiklania, że sekretarz 
stanu w urzędzie skarbu Rzeszy, baron Stengel, po­
dziękował z tego powodu za miejsce swoje. Nie usuwa 
on się bynajmniej dla tego, aby czuł się chorym, lub 
zmęczonym, tylko jedynie dla tego, że nie chce dłużej 
brać na siebie odpowiedzialności za prowadzenie poli­
tyki podług przepisu obecnego kanclerza i bloku par­
lamentarnego. Nic dziwnego, co prawda, bo podatków 
coraz więcej, a w kasie państwa niemieckiego pustki 
wieczne. To też w imieniu Koła polskiego oświadczył 

poseł Grabski,
gdy obradowano nad umową cukrową, że Koło polskie 
nie przyłoży ręki do nowych podatków i ciężarów dla 
ludu. Z tego też powodu głosowali Polacy w parla­
mencie za wnioskiem, aby od przyszłogo roku nastą­
piło zniżenie cła cukrowego z 14 na 10 m. Cukier 
staniałby wtenczas, ale rząd zgodził się na to zniżenie 
tylko pod warunkiem, że do owego' czasu na innej 
drodze zbierze te sumy, jakieby mu ubyły przez zni­
żenie podatku od cukru. Czekaj tatka latka, aż... cu­
kier stanieje. A przydałoby się to, bo wszystko dro­
żeje, począwszy od soli, skończywszy na maśle, które 
pono ma być jeszcze droższem, niż dotąd.

Pogrzeb zamordonanycli.
króla portugalskiego i jego syna, odbył się przy udziale 
niesłychanych' tłumów ludu, którego naliczono dwa­
dzieścia kilka tysięcy Król padl ofiarą pewności siebie, 
ponieważ zanadto ufał swemu pierwszemu ministrowi 
i rad jego słuchał we wszystkiem. Miody król Manuel 
bierze się pilnie do pracy, a rządy swoje rozpoczął 
od tego, że ogłosił ułaskawienie dla tych, których 
Franko, ów pierwszy minister jego ojca, skaza! na 
więzienie i inne kary. Ten akt sprawił w kraju dobro 
wrażenie.

— Biuro Informacyjne Polskiego Centralnego Komitetu wy­
borczego i Biuro »8trażyi przy Alejachnr. 18, jest otwarte codziennie, rano 
od 10-1. po południu od 4—6, w niedziele i święta od 12—1

Adres: Dr. Tadtusz Jaworski, Poznań — Posen. Telefon 1640, 
tylko w godzinach 10—1 i 4—6.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego materyału, jako lo: zakazów 
i rozpoiządziń policyjnych, administracyjnych, nadużyć komisarzów, land- 
ratów i urzędników stanu, akt sądowych i wyroków itp — dla użytku po­
słów naszych.

— Szanownym Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na czasopismo 
religijne »€hleb Sw Aiitoiii<-£o«, które wychodząc w zeszyta h mie­
sięcznych od lat 13, przyczyniło się głównie do rozszerzenia w okolicach 
naszych czci św. Antoniego Padewskiego i do powstania wielkiego dzieła 
miłosierdzia chrześciańskiego, które pod nazwą Chleb św. Antoniego zapro­
wadzone dziś już nieomal we wszystkich parafiach naszych dyeeezyi do­
starcza środków do wspierania ubogich. Oprócz czci św Antoniego usi­
łuje czasopismo to szerzyć także nabożeństwo do Dzieciątka Jezus, uo Prze­
najświętszego Sakramentu, do Matki Boskiej i miłość do dusz w czyścu 
cierpiących, pracuje więc i w tych kierunkach około krzewienia chwały 
Bożej.

Abonament pisma tego wynosi z przesyłką na rok 2 marki; kto je 
odbiera osobiście, piąci tylko 10 fenvgów za zeszyt. Z początaiem bie­
żącego roku przeszło czasopismo »Chleb św. Antoniego* na własność Sióstr 
Miłosierdzia klasztoru św. Józefa w Poznaniu, a czysty dochód z wyda­
wnictwa tego służyć ma do wspierania ubogich. Ponieważ pisma tego na 
poczcie abonować nie można, przeto należy przedpłatę przesyłać do tegoż 
klasztoru pod adresem Wielmożna Irena Łuszczewska. Posen, Petristr. 7; 
żadnych innych tytułów dodawać me potrzeba, gdyż to opóźnia odebranie 
przesyłki. Osobiście odbierać można miesięczne zeszyty pisma tego w tymże 
samym klasztorze Ponieważ pismo >.Chleb św. Antoniego* zasługuje ze 
wszech miar na poparcie, przeto upraszamy Szanownych Czytelników na­
szych, aby przez zaabonowanie takowego do rozszerzenia jego przyczyniać 
Się chcieli.

— »Chleb dla swoich* (Ogłoszenie XXX. z dnia 10 lutego 
1908.) Następujący rodaęy, posiadający zakładowy kapitał, znajdą bez 
współzawodnictwa swoich dobre utrzymanie: i. lekarz, 2. dentysta, 3. dro- 
gerzysta, 4. kupiec towarów bławatnych, 5. kupiec towarów łokciowych, 
6. kupiec towarów korzennych i żelaza. 7. kupiec towarów krótkich i gar­
deroby męskiej, 8. kupiec towarów kolonialnych i drogeryjnych, 9. kupiec 
towarów emaljowych, szkła i porcelany, 10. kupiec końłek.yi męskiej, 11. 
kupiec skór, 12 spedytor, 13. piekarz, I4. rzeźnik, 15. stolarz, 16, bednarz, 
17. restaurator, 18 tokarz, 19. blachnierz, 20. fryzyer, 21. kołodziej, 22. 
szewc, 23. oberżysta, 24. zegarmistrz, 25 ślusarz-maszynista, 26. garncarz, 
27. modniarka Oprócz tego jest do nabycia młyn parowy (cena 250 (XJO 
mk., wpłata 60000 — 80000 mk.) Bliższych informacyi udzieli biuro c Straży* 
Adres: Dr Tadeusz Jaworski, Poznań — Posen. Prosimy o znaczek na 
odpowiedź.

-— Niedaleko Skozichglów najechał pociąg, idący do Janowca, 
na bryczkę, przyczem woźnica i koń zostali zabici na miejscu. — 
W Opatowie pod Kępnem, odebrał sobie życie pewien gospodarz 
i to w ten sposób, że tak długo uderzał się siekierą w głowę, aż padł 
na ziemię. — Mępno. Dwie pijane kobiety podczas kłótni pobiły się 
do tego stopnia nożami, że jednę musiano umieścić w lazarecie, 
a drugą aresztowano. Wstyd i hańba! — Wolsztyn. 17-letuia Ewa 
Karolczak udała się na lód na jezioro, aby .odszukać swego braciszka, 
który poszedł się ślizgać, przyszem weszła na słabo zamarzłe miejsce, 
zarwała się i utonęła. — 15-letńi chłopiec Rychłowski, zajęty w fa­
bryce sody w Mątwach, dostał się między maszyny i odniósł tak 
ciężkie okaleczenia, iż śmierć natychmiast nastąpiła. — Odolanów. 
W tych dniach skradziono Marcinowi Kowalskiemu krowę, którą nie­
dawno kupilł za 102 mr.

— 1’ęckowo (per Piika). Po ostatniej misyi domagano się u nas 
z kilku stron założenia towarzystwa zupełnej wstrzemięźliwości od napojów 
alkoholowych. Ażeby tym żądaniom zadość uczynić, poświęcono ostatnia 
zebranie towarzystwa robotników w Pęckowie wyłącznie sprawie alkoho­
lizmu Przewodniczący p. Michałek zagaił zebranie i powitał gościa z Po­
znania, p. dr. Gantkowskiego, który przybył z wykładem. Następnie przed­
stawi! w krótkości, w jaki sposób dotychczas starano się w rarafii zwal-



tzać pijaństwo. Prócz częstych wykładów i pogadanek z dziedziny alko­
holizmu. starano się także w inny sposób popierać wstrzemięźliwość. W tym 
celu zaprowadzono tu wspólne wieczory towarzyskie, t. zw. »herbatki« 
w zamkniętem kółku, wypełniając długie zimowe wieczory rrajróżniejszemi 
grami towarzyskiemi. W licznych domach goją tutaj w domino, szachy, 
młynka, a prawie we wszystkich w Niebo i piekło Kilkunastu młodszych 
członków brało udział w kursach pisania listów i wyrzynania w drzewie.

W półtoragodzinem przemówieniu mówił p dr. Ganlkowski o alko- 
holiźmie ze stanowiska lekarskiego, wywodząc, jak zgubny wpływ wywiera 
alkohol na ciało ludzkie w ogólności, a szczególnie na serce, mózg, nerwy, 
powodując niestety częściej, aniżeli niejeden tu myśli, częściowe a nawet 
Ogólne porażenie ciała. Wszakże całym majątkiem robotnika to zdrowie, 
a on je niebacznie samochcąc alkoholem niszczy i marnuje. W sposob 
jasny i zajmujący starał się mówca na różnych przykładach z życia co­
dziennego sprawę szkodliwości alkoholu wszechstronnie wyjaśnić i widocznie 
przekonał słuchaczy, gdyż po wykładzie około t»0 osób oświadczyło goto­
wość wstąpienia do »Wyzw’olcnia<, towarzystwa zupełnej wstrzemięźliwości. 
Następnie wygłosiła p. Maryanna Piątek pobudkę do wstrzem ęznw ości 
tt na scenie odegrano z powodzeniem jednoaktówkę, potępiającą pijaństwo. 
W następującej potem pogadance rozprawiano długo nad wykładem który 
wszystkich żywo zainteresował Panu dr. G. należy się podziękowanie, że 
przybył tak daleko, aby nas pouczyć i rozjaśnić wiele spraw, których nie 
znaliśmy. J.. J.

— Wiec przedwyborczy na powiat Gostyóski, w celu 
postawienia kandydata na posła do sejmu pruskiego, odbędzie się w Gosty­
niu, w niedzielę, d. 16 b. m. po południu o godz. 5 na sali w strzelnicy.

O liczny udział uprasza • Komitet.

Poradnik prawny.

jt. Af. 300, Jeżeli nie bvło umowy, na jaki okres czasu Pan naj­
mujesz mieszkanie, a komorne miałeś kwartalnie płacić, n ożesz Pan wypo­
wiedzieć zaraz na koniec pierwszego kwartału i to najpóźniej tizeciego dnia 
roboczcg • tegoż kwartału. — Jeżeli zaś mieszkanie było na rok najęte, — 
choćby tylko ustnie, nie poirzebuje gospodarz zwolnić Pana przed upły­
wem roku. (§§ 5b5 i 566 kodeksu cywiln.)

11 J. 102. Jeżeli owa maszyna do szycia dtużniczcc niezbędną jest 
do zarabiania na życie, nie można jej fantować. (§ 811 Nr. 5 ordynacyi 
proc, cywil.)

lir. w My. Oprócz renty od wypadku za czas niezdatności do 
pracy nie możesz Pan żądać jeszcze wynagrodzenia dla sw.go zastępcy 
W gospodarstwie. (§ 8 ustawy III z d. 5. 7. 1900.)

JV. iV. w IV Poprzednia ustna umowa nie ma żadnego znaczenia 
wobec piśmiennego kontraktu, któryś Pan później podpisał. Trzeba go było 
przed podpisem dobrze sob e przeczytać. Prokurator nie przyjąłby przeciw 
gospodarzowi skargi o oszustwo

IV. N. 500 w P. Wypowiedzenie mieszkania ze strony sołtysa jest 
ważne, bo pierwotny piśmienny kontrakt najmu na 3 lata przeuiużyl się 
w milczący sposób nie znowu na trzy lata, tylko na »czas nieokreślony* 
(S 568 kodeksu cywil.), a zatem z obustronnem prawem kwartalnego wypo­
wiedzenia. (s 565.)

Gt. Bi. w Ku. Strażnik, jeżeli ma posiadłość w gminie i przy­
najmniej rok w niej mieszka, może także głosować na sołtysa Svn 
nie może ojca zastępować przy wyborach. (§§ 39—48 ordynacyi dla 
gmin wiejskich z d. 3. 7. 1891 )

G. N. 110._ Jeżeli gospodarz wyraźnie lokatorowi powiedział, 
że na drugi rok może zatrzymać mieszkanie, a ten na to się zgodził, 
przyszedł nowy kontrakt do skutku, którego przed upływem roku 
ani jednej ani drugiej stronie nie wolno zrywać. (§ 564 kod. cyw.)

Cxył. to Poz. Poślij pani wierzycielowi cośkolwiek na poczet 
długu za maszynę i napisz mu, w jakich ratach resztę zapłacisz 
przedstawiając zarazem przykre swe położenie, a może procesu uni­
kniesz.

Gr. w Ka. Według § 629 kodeksu cyw. winien chlebodawca 
zobowiązanemu do służby po wypowiedzeniu jej dać odpowiedni (an- 
geniesseu) czas do poszukania nowej służby. W razie sporu o to, 
ile dni taki czas wynosi, rozstrzyga sąd. Sądzimy, że 5 dni było za 
wiele.

P. Ga. w Ko. Jeżeli sługa przekroczy otrzymany urlop, może 
mu chlebodawca wytrącić odpowiednią kwotę ze zasług.

Gt. Ma w Bo. Skoro Spółka dotąd płaci za Pana podatki 
gminne sądzimy, że nie możesz jeszcze żądać od niej zwrotu swego 
udziału, cbyba, że kontrakt wyraźnie inaczej opiewa.

Ka. Kom. w KI Nie odpowiadamy tym, co i w polskim języku 
nie chcą już używać odwiecznych polskich nazw miejscowości. Zresztą 
Wszystkie trzy sprawy zbyt niedokładnie są przedstawione.

Dnia 18 lutego przed południem o godz. 10 idzie na suhhastę 
posiadłość kupca Wilhelma Krugera w Gnieźnie, położona przy ulicy Wil- 
helmowskiej 28. Termin sprzedaży odbędzie się w wymienionym czasie 
przed gni źnień-kim sądem okręgowym w izbie 7.

Dnia 18 b. m. na sądzie w Bydgoszczy o godz. 11 posiadłość 
Bydgoszcz nr. 1843 Wilhelma Borath w obszarze około pół morgi (12,20 ar.)

Dnia 19 bm. na sądzie w Kcyni o godzinie 10 gospodaistwo Neu- 
iirchen nr. 143. 146, 339 Karola Liicka w obszarze 35 mórg (8,79,00 ha)

Dnia 19 bm. na sądzie w Grodzisku o godzinie 10 obsada Kozłowo 
nr. 16 Stanisława Sliuzińskiego w obszarze 4 i pół morgi ll. 13.27 ha).

Dnia 20 bm. na sądzie w Poznaniu o godzinie 10 kamienica Pozuań- 
Łazarz nr. 769 Pr. Otto wartość dochodowa ni. 11,000

Dnia 20 bm. na sądzie w Bydgoszczy o godzinie 11 gospodarstwo 
Nen-Beelitz nr. 26 i 63 Antoniego Wyrwieliiego w obszarze okuło 20 mórg 
(4,97,00 ha).

Dnia 20 bm na sądzie w Żninie o godzinie 11 obsada Eoggcnau nr. 
11 Konstantego Ciesiołka w obszarze 1 i jednej czwartej morgi (32,76 ar).

3 bractw i stowarzyszeń.

— Katol. T«w. Terminatorów pod wezw. Sw. Alojzego 
w Poznaniu urządza wielsą wieczornicę zimową w przyszłą niedzielę, 
<I»ia 23 b. m. na oyrodowej salt Lamberta. Program, b.irdzo urozma­
icony, obejmuje rzeczy poważne i pouczające, ale także we-oie i pobudza­
jące do szczerego śmiechu. Wszystko zaś tern więcej zajmujące, że wystę­
pują nie żadne pożyczane siły, lecz sami członkowie Towarzystwa, młodzi 
term natorzy. Obok wielu deklamacyi, śpiewów wspólnych i chórowych, 
wymienia program bardzo piękną i pouczającą rzecz p. t. Gen o Wiśle ze 
śpiewami i tańcami. W drugiej zaś części będą zabawne monologi, komiczny 
występ dwóch błaznów, których same imiona podniecać będą wesołość, bo 
imię im Firek i Korek, oraz pełna humoru i dowcipu sztuczna: Goltbroda 
% Ameryki. Szanowna publiczność, która zawsze tak szcze, ze popierała 
wieczornice Terminatorów i znakomicie się na nich bawiła, zechce i ten raz 
okazać swoję życzliwość młodzieży termmatorskiej: będzie to zarazem za­
chętą dla młodych chłopców, aby się jac najl czniej garnęli do tak poży­
tecznego Towarzystwa Terminatorów i tam pra owali nad swojem wykształ­
ceniem — Bilety na loże po 1 m. 50 len., na krzesła w pierwszych rzędach 
po 1 marce, w dalszych po 75 i 50 fen. można nabywać u X. patrona 
Kłosa pr/.y Dominikanach, a także w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 7 wie­
czorem w Gospodzie Wstrzemięźliwości

Zwykłe zebranie Towarzystwa w niedzielę, dnia 16. lutego o godz. 
6-tej wiecz. na sali Dominikańskiej. Sprawa wieczornicy! X. Patron.

— Zwyczajne zebranie Towarzystwa jl’ielgrz.1 ku. pod wezwaniem 
Boga-Rodzicy w Poznaniu, odbędzie się w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz.
5 na sali Dominikańskiej. O liczny udział czionków i gości uprasza 

Zarząd.
— Drugi zjazd delegatów Oddziałów .Wyzwolenia* to­

warzystwa zupełnej wstrzemięźliwości od napojów alkoholowych, odbę­
dzie się w Poznaniu w poniedziałek dnia 17 lutego z następującym 
porządkiem: O godzinie 9 Msza św. w kościele farnym. O godzinie 
10 obrady w sali Gospody wstrzemięźliwości przy ulicy Dominikańskiej. 
Na porządkn obrad: Sprawozdanie roczne sekretarza i skarbniczki, 
referatv p. dr. Seydy z Poznania. .Abstynencya a kultura, i X. Lu­
duiczaka z Buku: iO pracy w Oddziałach Wyzwolenia, oraz wybory 
Uzupełniające do Głównego Zarządu i ustanowienie składki związko­
we) na rok 1908. W Zjeździe wziąć mogą udział członkowie .Wy­
zwolenia., a także goście życzliwi sprawie abstynencji za poprzedniem 
zgłoszeuiem się na miejscu zjazdu u przewodniczącego. Wszelkich in- 
lorinacyi dotyczących .Wyzwolenia, udzielamy odwrotnie. Adres: 
.Wyzwolenie., Poznań — Poseti, Św. Marcin 69. Przyszłość nasza ! 

Zarząd Główny .Wyzwolenia..
Dr. Ganlkowski, Fr. Cejrowski,

prezes. z. sekr.
— Towarzystwo organistów na Śrem, Gostyń i okolicę urzą­

dza walne zebranie dnia 20 lutego ib. o godz. pół do 2 po południu 
na sali hotelu »Victoria« w Śremie, na którem pomiędzy innemi zda­
dzą sprawozdanie skarbnik i sekretarz, oraz nastąpi uregulowanie kasy 
towarzystwa, dalej wykład p. Sawickiego z Gostynia .o regestrowaniu. 
i obór delegata na walne zebranie Związku.

Ignacy Bytricki, 
sekretarz towarzystwa.

— Dortmund. W niedzielę, dnia 16 lutego odbędzie się dla człon­
ków tow. -Cecylii, saras po poludniowem nabożeństwie w kościele św. 
Józefa lekcya śpiewu na sali p. Schuberta, Henddstr. 20. Z powodu, że 
sala od innych zamówiona, odbędzie się lekcya śpiewu tylko aż do godziny 
pól do 7 po poi. O. Bazyli.

— Sabhasty odbędą się w przyszłym tygodniu:
Dnia 17 bm. na sądzie w Inowrocławiu o g dz. 10 zabudowania

Inowrocław nr. 125, 126 Alberta Htifnagei, wartość dochodu 470 i 914 mb. 
Dnia 17. bm na sądzie w Inowrocławiu o godz. 10 i pół Hotel

Inowrocław nr. 351 a. Emila Sćhneider, wartość dochodowa 12,400 mk.
Dnia 18 bm. . na sądzie w Ostrzeszowie o godz. 9-tej posiadłość

(wodny młyn) Olszyna nr. 18 Stefana Turowskiego w obszarze 68 i dwie 
trzecie morgi (17,ibjK) ha).

Kalendarz Świąt: Medz. (Ńiedz. Starozapustna) 16. Julianny p. m.— 
Pon. 17. Elawtana b. — IV t. 18. Konstancyi p. — Sr. 19. Konrada w. — 
Czw. 20. Nicefora m. — Piat. 2f. Eleonory p. — Sob. 22. Katedry św. 
Piotra w Antyochii

Adoracyą Sajśw. Sakramentu matą następujące parane: 16. Tulce 
i Ostrowo przy Strzrłkowie. 17. Zaniemyśl i Mulżyn. 18. Czerlejr.o i Po­
widz. 19 Giecz i Skarboszewo. 20. Gultowy i Staw. 21. Iwno i Strzał­
kowo. 22. Kleszczewo i Szemborowo.



"Walne Zebranie
(pisanej spółki odbędzie się dnia 2~-g<> In•«■«<» 1SOS 
pili. 2-giej |»«> poł. na sali p. Biskupskiego.

Porządek obrad-.
Przedłożenie sprawozdania kasowego za r. 1907, uchwała 
co do podziału zysku, przyjęcie bilansu i udzielenie Za­
rządowi i Kadzie Nadzorczej pokwitowania, 
sprawozdanie z odbytej rewizyi związkowej z d. 5. 3. 1907. 
Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
Uchwała wynikająca z § 17 prawa Spółk. z 1 maja 1889. 
Wnioski. (4*-8)
Sprawozdanie kasowe za rok 1907 wyłożone jest w lo- 

j kasowym.
Krzywiń, dnia 8 lutego 19l'8

BANK LU DOWY
igetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht

RADA NADZORCZA
Ks. Nawrocki, prezes.

Walne Zebranie
tanku Ludowego w Golejewie

będzie się dnia 24 lutego rb. (w poniedziałek) o godzinie 
ciej południu na sali szpitalnej w Golejewku.

Na porządku dziennym
ócz zwykłych czynności i podziału zysku, wybór trzech

członków Rady Nadzorczej i zmiana § 47 ustaw, doty­
cząca organu, urzędowego spółki. (417)

Rada Nadzorcza.
Br. Wacław Łączkowski, prezes.

Golejewo, d. 10. 11. 08.
I*------------- -—-------------------------------------------------------------------Walne zebranie

ipisanej Spółki odbędzie się
? Jutrosinie w poniedzia- 
ek dnia 2-go marca 1908 

godzinie 2-giej po polu- 
niu na probostwie.

PORZĄDEK OBRAD:
. Przedłożenie sprawozdania

kasowego za 1907, uchwała 
co do podziału zysku, przy­
jęcie bilansu i udzielenie Za­
rządowi i Radzie Nadzor­
czej pokwitowania. . 
Wybór 3 członków 'Rady 
Nadzorczej.
Uchwała wynikająca z § 49 
prawa spółkowego z dnia 
1 maja 1889.
Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe za rok 
907 wyłożone będzie od jutra 
z lokalu kasowym. (402) 

Jutrosin, 15 lutego 1907.

der unterzeichneten Genossen­
schaft wird in Jiitroscliin 
ani Montag, den 2. Maerz 
190,8 urn 2 Dhr nachmir.tags 
im Geschiiftslokal abgehaiten 
werden.

TAGESORDNDNG:
1. Jahresbericht pro 1907, Yer­

teilung des Reingewinnes, 
Annahme der Biiauz, De- 
charge fur Yorstand and 
Aufsichtsrat.

2. Wahl von 3 Aufsichtsrats- 
mitgliedern

3. Besohlussfassung betreffend 
§ 49 des Genossenscbafts- 
gesetzes vom 1. Mai 1889.

4. Antrage ohne Beschluss- 
fassung.

Der Jahresbericht pio 1907 
wird von morgen ab im Ge- 
schaftslokal ausliegen.

Jutroschin, 15.Februarl908.

ZS3stxa.iL Ł.XLc3Lo-^V3r
E. G. m. u. II.

?ada Nadzorcza. Der Aufsichtsrat.
Suchocki, prezes. Suchocki, Yorsitzender.

& Łicytacya >
a 126 dębów, 22 brzózki, 211 sosien, 418 urągów dębowych 

podwójnych, 412 pojedynczych, 40 drągów sosnowych 
i 44 kupki chróstu z obrębu Brzeczka, (412) 

a 62 brzozy, 100 sosien, 73 podwójn., 120 pojed. drągów 
brzozowych i 40 kupek chróstu z Obrębu Kozubiec 

na 252 sosny z obrębu Błonnik za Kozubcem

odbędzie się W środę dnia 19 lutego rb.
id (DifosfaiDiu id hotelu Bazar

po godzinie 9 przed południem.

Zarząd leśny w Miłosławiu.

CEGIELSKI tow. ab. w Poznaniu
ulica Strzelecka 14,

poleca pierwszorzędne, trwałe 
i uburainie odtłuszczające

CENTRYFUGI

ASTRA
o nadzwyczaj lekkim biegu.

------------Csntr^Jisga „Astra1* nabyli od nas pomiędzy innemi:
p. A. Tomaszewski. Świdnica na 125 itr,
,, J. Hanske, 55'ęalewo 1) 75
„ J. Jurkiewicz, Godawy łł 125 1»
„ J. Biesnla. Gietrzwałd 125 t.

„ J. Kowalski, Julian e^ruh łł 75 n
„ A. Paliwoda. Bronisław łł 75 łł

„ J Siwiński, Mniszki łl 125 V

5V. Waiezak, Strz lee 125 łł
„ C Stawicki, Poniec 
„ IV Pańczak, Bogiel

łł 75 0,
łl 75 łł

„ Wiliński, Parrh.-mie fi 125 Ił
., A. Dopierała, Anna-Kol. D 75 >1
,, Pankowski, Anna-Kol 1' 75

p. W Ziinnierminn, Lauret-
tenhof, Pr Ws h na 30 ) itr.
Waligóra Strzelno łł 300 *1

Dominium Ciiotniaża ,1 1800 V
p W Biegała, Słońsk v> i25 11
1’ Freyer, Kuiizcnsrith 1- 125 Ił
łł A. Słrużyiiski. Li-ewo M 75 łł
,, Ozimina, Ojrzanowo ł» 75 ł»

J. Napierała, Sękowo », 75 łł

■1 J Lemański, Murczyn 75 łł
Speichert, Bialnbioty 200 łł

11 51. Spychała, 55alentynowo » 75 łł
ł, 5V1. Domek. Duchowo i. 75 »'

Szanownej Publiczności 
miasta Krotoszyna i okolicy 
donoszę unnejszem uprzej­
mie, że od I-go lutego rb 
osiedliłem się w Krotoszy­
nie przy ulicy Zdunowskiej 
i róg Książęcej jako
rzeźsiik

(dawniej JERAN).
Z zapewnieniem rzetelnej 

usługi proszę o łaskawe po­
pieranie mego interesu.

Z szacunkiem

mc. Mam.1

der unterzeichneten Genossen­
schaft findet am 3-ten Maerz 
1908 Yorm. 11 Uht im Majew­
ski ochen Saale in Exin statt.

Tagesordrtung:
1. Kassenbericht pro 1907.
2. Annahme der Bilanz, Be- 

schluss der Gewinnvertei- 
lung und Eiitlastung des 
Vorstandes und Aufsichts- 
rates.

3. Wahl 3 Anfsichtsratsmit- 
glieder.

4. Besehluss des Hóchstbetra-
ges der anzunehtnenden 
Siaareinlagen und der auf- 
zunehmenden. Wechseldar- 
lehne. (a80)

5. Antrage ohne Beschluss- 
fassung.

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft 

mit unbeschr. Haftpflicht, 
Der Aufsichtsrat 

Prohst Gutsclie, Yorsitzender.

Walne Zebranie
niżej podpisanej Spółki odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 
25 lutego rb. o goaz. 4-tej 
po południu na sali domu ban­
kowego.

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie kasowe za 

rok 1907.
2) Podział zysku, przyjęcie bi­

lansu i udzielenie pokwito­
wania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

3) Wynagrodzenie Rady Nad­
zorczej.

4) Wybór 3 członków Rady 
Nadzorczej na 3 lata.

5) Sprawozdanie z rewizyi, 
dokonanej przez rewizora 
związkowego.

6) Wnioski bez uchwał.

Rachunki za rok 1907 wy­
łożone są w lokalu bankowym.

Golina, dnia 7 lutego 1908.

Bank Ludowy
E. G. m. u. H.

Pada Nadzorcza.
Nikodem Schroeder.

0i« Gemiwsamnitung
der unterzeichneten Genossen­
schaft findet am Soiintag, 
d. 23 Febroar d. J naeh- 
mittags 4 Ulir im Saale des 
Bankhanses statt. (438)

Tugcsordnung:
1) Kassenbericht fur 1907.
2) Yerteilung des Reingewin­

nes, Annahme der Bilanz 
und Eiitlastung des Vor- 
staudes und des Aufsichts- 
rates.

3) Remuneration d. Aufsichts- 
rates.

4) Wahl von drei Aufsichts- 
ratsmitgliedern auf 3 Jabre.

5) Bericht iiber die durch den 
Yeremsrevisor abgehalte 
fievision.

6) Antrage ohne Beschiuss- 
fassung.

Der Kassenbericht fttr das
Jahr 1907 ist im Geschftfts- 
lokale ausgelegt.

Goiina, d. 7. Febrnar 1908.

Bank Ludowy
E. G. ni. u H

Der Aufsichtsrat.
Nikodem Schroeder.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
W Lipnicy pod Szamotułami

—-----------------  Odbędzie się-------------------
w środę d. 69 lutego o go (Iz. 97a

LICYTACYA =
na drzewo opałowe
(przeszło 200 metrów szczepów, niektóre zdatne dla bednarzy) 
oraz grube drągi świerkowe na użytek budowli. — Będzie to 

ostatnia sprzedaż drzewa opałowego tej zimy.

ZS3stxa.iL


I Bla gotujĘcych się do stanu małżeńskiego |
> polecamy książeczki zawierające dostateczny wykład 4

■> nauki Kościoła o małżeństwie i przysposobienie do tegoż ♦ 
.y Sakramentu i to:
♦ O małżeństwie. Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen. 4 
| Do ślubu. Cena 20 fen, z przesyłką 25 fen. ♦
y Mała pamiątka ślubna. Cena 10 fen., z prze- *
> syłką 13 fen. 4
> Podarek ślubny czyli rady przed ślubem dla nowo- ♦ 
y żeńców, rady po ślubie dta małżonków z przykładami 4

{i modlitwami. Cena w pięknej oprawie z wyciskami 4 
1 tak., z przesyłką 1.10 mk.

Wielka rana narodu polskiego czyli małżeń­
stwa mieszane. Cena 6o fen., z przesyłką 65 fen.

> Za zaliczką 20 fen. więcej.
---------------  Odwrotnie dostarcza ---------------

Jama!!
stare obuwieBardzo 

mocne! 
można nabyć za tanie pienią­
dze. nowe podzylowane obu­
wie do robui y, bardzo korzy­
stnie. Zamówienia i reperaeye 
wykonuje się tylko w własnej 
fabryce, dla tego rzetelna praca 
i towar po nizkiej cenie. Po­
le nil Szanownej Publiczno- 
s także 2-gi skład no­
wego obuwia w wielkim 
wy borze i z rzetelną usłuuą. 
Właśc. P. Gizelski 

POZNAŃ

Wszystkie szczury wytępi |
ACKERLOŃ
paczka 50 fen. i 1 markę.
J. ('z^pczyńfiki, ('entr. dro^ St. Rynek. 
J. Sehleyer Naat., Szeroka ulica.
E. Kapałczyński, ulica Zamkowa 4. 
Stan. Z-nktr-ler. dróg. ul. Jadwigi 14, 
W środzie: K. Os nski. Sta a drogerya*

Kaszlu

Pólwiejska ulica 19 i 20

Drukarnia i Księgarnia śi. Wajsissha
Poznań — Posen O. 1.

>4444444444444444444444444444444444

= W zakładzie bon i ochroniarek —
I w szkółce dla młodszych dzieci
ozpocznie się nowy kurs nauk dnia 24 kwietnia. Dzieci 
ustępować mogą do szkółki z dniem każdym, plącą 3 M. mie- 
ięcznie. Nauka w senunaryum trwa rok. szkolne wynosi 
v wyższym kursie 30 Mk., w niższym 18 Mk. kwartalnie. 
Bliższych objaśnień udziela, oraz wskazuje uczciwe staneye

Przełożona zakładu Walerya Puffke 
!fió) PofiinA. Długa ulica 4.

k
Rzeczy wi tą oszczędność |

w kuchni osiągnie gospodyni domu przez

,’ego^►MABGI^przyprawę
V z gwiazdą krzyżową

Daje ona słabym zupom j <k i wszelkim 
jarzynom itd. natychm. silnego smaku

Muggib go przyprawę trzeba kazać powtór­
nie napełniać tylko w oryg, but- Ik , ponieważ 
takowe prawnie niczem innem jak prawdziwą 
IlairgPego przyprawą napełniane być mogą

MAGGfego dobra, oszczędna kuchnia. |

ORGANISTA
Chmielewski z Chwałkowa, 
jol Książem szuka kupna

łdhrych fcudynków
i k łka mg roli 10—15 mg o ile 
mo mnśei z łąką we wsi kościel­
nej, nachętniej w takiej gdzieby 
mógł być zaiazem organistą

DODl ° *z^a0‘'’ na ^a'milie, do tego 1 nw 
ogrodu z 40 star, mi drzewami 
owoeOwerni, stosowne także dla 
ogrodowego, jest zaraz przy ma­
lej wpłacie i dogodnych warun­
kach na sprzedaż. St Jan­
kowski. IVsehowa-Franstadt, 
óerberstr. Nr. 25. (375)

ilnm z 3AmK°g10U'-1'sadek 
Jdul przy domu. 20 min. 
od stacyi Warherg. 15 min. uo 
kościoła, za cenę 6UO talarów 
zaraz do sprzedania. Zgłoszeń, 
irzyjmuje Józef Łukowski, 
iOlec p. Waiberg Kr. fcśchroda.

Gospodarstwo
w tiarazo ładnem po­
łożeniu, przy szosie, 

przeszło 29 mórg ziemi, w tern 
5 mórg łąki dwukośnej, z ży­
wym i martwym inwentarzem 
lub bez tegoż, z śiedn wymia­
rem, jest od zaraz do sprzeda­
nia. Zgł. przyjm Michał Pa- 
cholcz k, Kopaszewko, poczta 
Clioryń, stacya kol. Bogaczewo. 
powiat Kościański. (3t>2)

R-

Resłaurccya
| w centrum miasta, przy 
I placu, bardzo dobrze za- 

d prowadzona.--tała klientela 
!] egzysteneyapewna,jest od 
| każdego czasu do sprze­

dania. z powodu nagiego 
innego przedsięwzięcia 
Do objęcia potrzeba tylko 
1750 mk. Zgłoszenia do 
Przew. Kat pod nr. 418

ES

piśmienne prai
wszelkiego lodzajufo 

wet w najtradaw'
spraw, prawnymi, j

towych, podatkowych, rewir*, 
książkowość i korcspoówi 
dla kupców i przemysłów^ 
załatwia tanio Karzyńs 
Poznań W 3, ulica Książe 
(1’rinzenstrasse) nr. 1

Sróiową mąkę
najzdrowsze pożywie­
nie dla dorosł. i dzieci, 
rekonwalescentów Ule— 
dnicowy« h i tierwo- 
wvch poleca (372)

W. N AATZ
=Poznań
ul. Włocławska 3*b

Darte gęsie pierze
poleca po Mk. 2. 2.50, czysto 
białe po 3, 3,50, kwap po 4.50 
i 5 Mk. za funt. Wysyłka 
za zaliczką pocztową.

W. Ziarniak
8trz n i ko wo (Strulkowo.»

Mam zamiar sprzedać mo a

posiadłość
7 mórg roli, 1 morgę łąki — 
budynki nowe — dom muro­
wany — przy szkole — do 
kościoła 2 kim. Cena 6000 Ji 
Zdatne miejsce d,a stelmacha 
lub na kram. — (343)
Jan Maćkowiak. Zalesie 

per Góra (Jarocin.)

DOM
w mieście powiatowym o 4-ech 
izbach w dobrem położeniu 
z dwiema morgami dobrego 
ogrodu, przy ulicy nadającej się 
na p ac budowli jest do nabycia. 
Cena kupna 2200 taiarow

Zgłoszenia przyjmuje 
Teofil Wors/l jnnniea
Ikuuowo — knatliui

IMM1
w którym się znajduje od wielu 
lat handel ton . kolonialnych 

piwa w dobrym biegu, do tego
5 mórg roli, stodoła i chlewy, 
wszystko murowane, jest we 
wielkiej wsi kościelnej, gdzie 
szkoła i kolej w miejscu, zaraz 
na sprzedaż. Zgł. przyjmuje 
eksped. Przew. pod nr. 432.

Z powodu stosunków fa^j 
nie będzie nikt miał, I Iijnych mam tanio nąsiiRj.; 
skoro każdy skłonny! daż wmieście powiat. Śreiij 
do Kaszlu, będzie pił I I —
Klarowicza ruski rdest. r\CX s Fi I © Fi ICl)

(ulica Rzeźnicka Nr. 129) dą 
piętrową dobrze się procent* 
jącą, cena 9000 Mk., wpl® 
4500 Mk., reszta może po&j 
stać na hipotece. oraz Iż

wydający bardzo dobry 
codzienny najiój. który 
kaszlowi rzeczywiście za 
pobiega. - Prawdziwy 
w paczkach po 50 fen. 
do nabycia tylko 
w Drogeryi pod Kotwicą 

M. Klarowicz 
Poznań. Posen, Petnplatz 2 
Żóltyciikier lodowaty 
do słodzenia tej herbaty 
funt 50 fen. (Mniej jak 
3 paczki pucztą nie wy­
syłam Zaleca się dla 
tego zamawiać razem 
ze sąsiadami) =

Do nabycia w każdym 
składzie tow. kolon.

złerpentyną i saliniakiem

DOM
w Stęszewie w rynku, mieście 
icz około 16 G nneszk, gdzie 

już budują koiej, składający się 
z kramu z oknem wyst (Spo­
koje, kuchnia, chlew itd ), do 
każdego przedsiębiorstwa, bo 
w liajlepszem pot»ż.. wszystko 
nowe murowane, przy wpłacie
3600 M. ua sprzedaż. Stęszewo 
jest tylko 3 mile od Dozna­
nia odległe. — Tylko osobiste 
zgłoszenia przyjmuje właściciel 
Teofil Weychan, Stęszewo.

"'V

al4
dom murowaiij

wraz z chlewami i miejsca a 
do budowli, cena 3000 Mi.jfi 
Zgł. przyjm. Adam Kierwji 0 ' 
■ki, Jaraczewo (Jaratscteit)'
K r Jarotscnin E><

Posiadłość^
w Środzie z obszernem » 
buduwauiein jest zaraz n»sp» 
daż lub do wydzierżawieni 
Nadaje się na skład węgli i a 
teryałów budowlanych, do tep 
bar I zo porząd ane spedytorsta! 
Ulica ożywiona, miejsce baid.d 
dobre Bliższych wiad. udzieij 
Józef Mnłecki. kup, 

w Środzie Schroi'

E©$«> -MłMMMtt

(^""posiadłość
f składającą się z nowych brn "a-, 
I ków murów, i przeszło dv cii 
mórg ogrodu, liościoł. 2sgk)'", 
i parowa cegielnia w miej:.? 
Cena podług ugody. Wince , 
Czubak w Rozdrażewie * 
wiat K rońwński

•w

Jest na sprzedaż (Jńl) i 
w Parzęczewie pow. Śmig&tai ■

wiatrak,
pomieszkanie i 4 morgi roli. 
Mający chęć kupna mogą się i 
zgłosić w Parzęczewie do fa- 
miii Kubaszewskicit Szkoła 
i kościół w miejscu. Domi­
niom wielkie polskie. Michał 
Michalski. Wielichowo.

Skład z mieszkaniem
lub kantor z 3 pokujami, przy­
datny dla każd. rzemiosła lub 
prze isięb. zaraz lubod 1 kwie­
tnia tanio w Poznaniu do wy­
najęcia: Piekary 7. (270)

Warsztat kaiadziejski G
pomieszkaniem od wielu lat 

dobrze prosperujący, połączony 
kuźnią, ma do wydzierża­

wienia od zaraz lub też późinej I 
m. kowal T Chojnacki, Szubin, i

OSCINIEC
mas. mur. z 5 mórg, 
ziemi, w czysto kato-

liokiej wsi. bez konkurencyijest 
zaraz albo od 1 kwietnia do na­
bycia. Cena 6000 tal., wpłat? 
do 3000 tał. Zgł przyjm. J:t» 
Kempski, Bili zyee p. Ad 4- 
niiii. Pr. Poseu. (2711Wiatrak holender 

murowa­
ny, z bardzo dobrem

_____  mieleniem i 10 mg
ziemi z budynkami, 15 kim od 
miasta, przy szosie, jest zaraz 
do sprzedania. Oferty przyjm. 
St. Kazowski w Strzelnie.

Poszukuję (339,
2 uczni

jednego na stelmacha a (te­
go na lakiernika.
K. Nowicki powoźnu.
■:------ r-r l*lenxew. r-7-rr..a



dywidendy
ed udziałów za rok 1907 wypłaca od dziś

Spółka Rolników Percelacyjna
Poznań, plac Wilheimowski 08.1

(sipcih depozytu
Banku Kupieckiego w Kępnie 

Sr. 25 /.umiięta.
Po 6-iu tygodniach od dnia 
dzisiajszego traci zagubiona 
książeczka ważność. (416)

Baak Kupiecki
Eingetragene Gem-ssensch mit 
unb-ischrankter Ibftpfli- ht. 

Kępno, unia 10. lutego 1908.
Zarząd.

Sprzedaż drzewa *
z łasa proboszczowskiego w Rombiniu

90 ni. szczepów, 90 ui. pieńków, 31 kup k gałęzi,
30 sztuk budulcu lekkiesro snsuo.< eeo 

odlrdzie się w dGtnu katolickim w Rombiniu vjs wtorek, 
dnia 18-ejo lutego rb. o godz. lG-tej rano. (390)

Zarząd Iśny.

j' Sprzedaż drzewa
W 
^oii 
i
Ot^i
fstwij
«ri"|
<ta

Dnia 2G lutego o godz S-tej sprzedawać będziemy 
w Elodrzu, w buru, drzewo stojące w parcelach i to:

1. drągi sosnowe b bezosy,
2. słatoss^j budn&ec,
S. drzewo na opał.

Turko'vs'i & Michalak.

Bhleh św. Antoniego
czasopismo miesięczne, prze­
szło na własność Klasztoru św. 
Józefa w Poznaniu. Przed- 
piatę na rok 1008 upra­
sza się nadsyłać uo Przew. 
Siostry Przełożonej i 10 non 
ądr.: Wtelm. Irena Łu­
szczewska. Posen P<e 
tristrssse 7. (3841

Tytułów nie trzeba dodawać, 
gdyż to opóźnia przesyłki. - 
Przedpłata roczna wynosi bez 
przesyłki 1,20 nik. — 1 egz 
na cały rok z przesyłką ko­
sztuje 2 mk. — 2 egz ro­
cznie z pjzesyłką 3 50 ink. — 
lid 3 egz. począwszy ooli-za 
się 1,2(J mk. za każdy egz. 
Ciileba i odnośne porto, które 
Uo 6 egz. 1.20 mk. na rok wy­
nosi. t id 7 no 13 egz. kosztuje 
przesyłka 2,40 nu r< eznie 
Zeszyt tikiizenjr ttysyłu 
się są darmo

czwartek 20 lutego o godz. 10 przed peł.
sprzedawać się będzie na licytacyif^a ' V zjc ua » oię asa ■ u-o a

5 M Siedłeminie pod Goliną:j domu Jaua Paneli 
sążni klssi-i 
kupek gałęzi

-1)1 Ty

W”,

isu I

• sztuk drzewa porządkowego
brzozowego 
sztuk buduSr-M sosnowego.

¥/ środę, dnia 19-go lutego
o godzinie J2-tej w południe

sprzedawać będę posiadłość p. Krugera w Brzeźnie pod Długą 
Gośliną (Kang-tioslinl, od stacyi kolejowej Łopuchowo Jr/2 kil. 
oddaloną, obszaru 287 mg., nadającą się podzielić na większe 
i mniejsze osady, gdyż we wsi znajduje się kilka domów miesz­
kalnych, również kuźnia i warsztat stelmachski, jako też na­
dający się na handel spożywczy i t. d. Ziemia pszenna i bu­
raczana Warunki bardzo dogodne. Najbliższe miasto Skoki 
i Mur. Goślina. Pociąg z Poznania wychodzi o godzinie 11-tej 
a z Damasławka (Eisenau) o 101/., przed poł. — Następnego 
zaś dnia 20 lutego o godz 10-tej przed poł. 2 posia­
dł ści w Gałęzewie pod Rogowem, dawniej do p. Jana Fola- 
rona należące, obszaru 133 i 87 mg w całości inb w mniej 
szych parcelach wraz z żywym i martwym inwentarzem przy 
dogodnych warunkach. Sta-ya kolejowa Rogowo. (423)

G. RITTER
Poznań, Wodna ulica 27. Telefon nr. 62.

Interes zbożowy, parcelaeyjny i finansowy.

* Bank, Parcelaeyjny
7 : w Śremie-Schrimm

ma na sprzedaż przy dogodnych warunkach wpłaty:
, W Konarskich Olędrach p. Książem dwa go­

spodarstwa 45- i 50-morgowe dobrej ziemi z łąkami
•P. i kompletnym żywym i martwym inwentarzem.
-W mieście powiat, na prowincyi, gdzie wojsko, sąd, gim-

nazyum, bardzo dobrze prosperującą oberżę z zaja- 
Ji ' zdem, stajniami, dwoma składami, przynoszącą oprócz wy­

szynku i składu rzeżniekiego. 2400 marek dzierżawy.
'♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦W

W środę, dola 19 lutet}® o godz. 12 w południ . 
odbędzie się w gościńcu w Brodnicy, powiat śreniski

licytacja kopek drzewa
z pierwszego trzebienia 
płatania płoiów.

z chióstu zdatnego także do w
l41i

Na nadchodzący czas

ohgo postu
-polecam -

mojego własnego wyrobu' 
codziennie

świeży sieraiBimy olej
również przy jm u ję ziarno na olej 
Które na poczekani t wybijam.

Józef Gałecki, 
w Środzie — Schroda.

Psekarma
w dużej wsi, gdzie się znajduje 
kościół, szkoła, także i kolej 
przechodzi, wieś liczy miesz­
kańców 1700, parafia liczy prze­
szło 8( 00 dusz, jest każdego 
czasu z wszelkiemi porządka­
mi do sprzedania tylko roda­
kowi. Zgłosz. przyjm. M. Ste­
faniak, Szamotuł). (3'.(9)

Mam do wydzierżawienia 
dobrze zaprow. od 50 lat istn.

* PIEKARNIĄ
z pomieszkaniem i kramem od 
zaraz lub od 1 kwietnia r. b. 
przy głównej ulicy w Pozna­
niu.-— Zgł. przyjm. Jackowski, 
Poznań, ul. Wroniecka 5.

K.amtaw.kaianiafnjcli
we wielkiej tvsi kościelnej jest 
od zaraz lub później do wy­
dzierżawienia. Obrotu miesięcz­
nie jest 6 do 700 mk., dzier­
żawa roczna 130 mk., od mia­
sta 9 kim. Zgłosz przyjmuje 

Jan Sowiński 
Ostrowo, Kolejowa ul. nr. 26.

Bnjsłobatyna

do pielęgnowania twarzy i rąk
odznaczona na zeszłorocznej wysuiwie lek, rzy i przy- g. 
rotwików we Lwowie zł--tym medalem i dyplomem

Najsłynniejszy łij aienicziio-UosiMfłyte/.Hj 
proszek <5«» utycia, twarzy i ritlt z zawarto­
ścią węglika i pięknym, miłym zapachem kwiatów

Preparat ten, przeznaczony do racjonalnego pie­
lęgnowania płci, jest ni-zbędnym i jedynie polece­
nia godnym. (401)

„Arjstokratyna11 działa przpz swą zawar­
tość węglik-, anlyscpt)czule i orzeźwiająco 
Już po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco 
biała i nabiera młodocia ej świeżoś-i i wdzięku 
8’icgi. zmarszczki, węary, żólic planty usuwa 
„Arystokratyna" po kilkarazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen tiydio Arystokra­
ty nowe sztuka 50 fen. Krem Arystokraty 
nowy flakon mk 1,50, do nabycia w Poznaniu u pp Ę. 
B. Sniegockiego, ul. Rycerska. J. Czepczeńskiego Dro 
aerya Contralna. J Gadebuscha, Bazar, E. Kul szy, ul
św. Wojciecha, A. Ubysza. ni. Następcy tronu, II. (>ło- 
wa- kiego, ul. Głogowska, St Zentielera (Dróg, rya 
pod Zł-,tym Krzyżem), ol Jad igi. Untbreita i Sp.. ul 
św Marcina, S. Nawrockiego ul. Podgórna, W. Offier- 
skiego, Chwaliszewo, Fnias Nast.

Na prowincyi u pp. J. Janickiego w Nakle, fc 
F. Buzy wKicświcy, P. Zwierzyńskiego w Gnieźnie 
F. Kurowskiego Nast. w Inowrocławiu, w aptece 
p. Makowskiego w Kostrzynie.

Gdzie niema na składzie wysyła wprost

CHEMICZNA FABRYKA
| Z,

Poznań, św, Karcin 20.

ospodarstwo
moje obejmuj 28 mórg 
dobrej ziemi pszennej

z łąką i wysokim borem, z do- 
brenn masyw budynkami, bez 
wycugu, za 2600 tal. jest z wol­
nej ręki na sprzeuaż. Zgłosze­
nia upraszam pod moim adr.: 
Jan Kużaj. gospodarz, Parzynow 
p. Kochiow, Kr Schildberg.

KramtOH.kolonialnycli
z wyszynkiem, w bardzo do­
brym biego od 4 lat istniejący, 
położony w powiatowem mieś­
cie liczącem około 8000 mie-2- 
kańców, blisko rynku, jest z po­
wodu choroby właściciela od 
1-go kwietnia do wydzierża­
wienia. — Dzierżawa roczna 
920 mk,, a obejmuje 5 pokoi 
ikuchuię; do objęcia potrzeba 
około 2400 mk. Zgł. przyjm.
Jan Sowiński

Ostrowo, Kolejowa ul. nr 26.

Doskonała gospodyni
potrzebna od 1. 4. 08. na 
wieś. Zgłosz. przyjm. W.

Kobylińska, Pobiedziska 
(Pudewitz.) (425)

Do wydzierżawienia 
3 dobre rcsianraeye, gości­
niec gospod., g ściniee dom 
do tego 4 morgi ziemi w wie! 
klej wsi, kościół i szkołr 
w miejscu. dobia kuźnia jes: 
od zaraz do wynajęcia, 3 mie­
siącu wolne komorne.
------- Do k up u a . ..... -
gościniec w wielkiej wsi. je­
den tylko, 12 mórg ziemi, don: 
przy Poznaniu i morga ziemi 
przytem 5 komorników, dom 
połą-zony z oberżą, 3 gospo 
darslwa. kamienica3 piętrowa 
połączona z restauracją, kran: 
lon kolon, z wyszynkiem. Żgi. 
proszę tylko osobiste. (430:

Przyjm. także wszelkie pc- 
śreunii-twa sprzedaży domów, 
gospod., folwarków i gościu- 
ców dom. lub gospodarskich

A BALCEREK
Posen W. 3. St Lazarus,

Prinzenstr. Nr. 2. I. p. 
Przystanek kol. elektr. Alleestr

Panna z ucz- iwej rodzin;
poszukuje miejsca w inte­

resie tow. kolonialn. albo re 
stauracyi jako sprzedawaczka 
Zgłoszenia przyjmuje Mart; 
Eeicut, Mogilno. (381,



Niniejszem nwy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy, żo z dniem 8-go lutego rb. otworzyli^, f
przy ulicy Szerokśej £ w domu p. adwokata Seydy " • '

Dom konfekcyjny na miarę 1
zaopatrzywszy takowy ta? największy wybór najnowszych materyi męzkich.

Damy jako doskonale to, co pod względem dobrego leżenia oraz wartości ceny możliwem jest.

Nasza gotowa konfekcja
r''

jest zupeinem zastąpieniem wykonania na miarę, przytem elegancka i niezrównanie tania. 

O łaskawe poparcie proszą
(377)

( . '■ 7/‘ <ę Jfocik

ulica Szeroka Nr. 3, parter i I piętro. 

Bpąsowe znaczki sabatowe.
7-

Znajdą umieszczenie:
Gospodynie do dworu i na 

probostwa. — kuchmistrzynie, 
panny-służące do chrab. do­
mów, prac, ki dworskie, poko­
jówki, kucharze żon i samot, 
ogrodnicy, włodarze, kowaieita. 
Wybór miejsc dla wszystkich 
dworskich. — (W)
Pośr. po-ad — SteUenvermittler 
Franciszek Niedzielski 

Posen, V(’ienerstra3se 6. part.
Telefon 6033.

ORGANISTA
biegły w swym zawodzie, 
umiej, prow. śpiewy chó­
rowe, samotny, wolny od 
wojsk., z pobocznem zaję­
ci m, znający się także na 
ogrodnictwie — poszukuje 
posady od 1. 4. 1903 r. 

Łask, oferty przyjm. eksped. 
Przewodnika Kat. pod nr. 392.

as-

Pszczelstz spacyalista
ze świade twem i praktyką, mo­
gący prowadzić ogrodnictwo 
lub też za ąć miejsce pisarza, 
poszukuje miejsca. Łask, of 
uprasza do eksp. Przew. Kat. 
pod nr. 440.

Organista
trzeźwy, obowiązkowy, 
biegły w zawodzie, po­
trzebny od 1. 4. 08. — 
Zgłoszenia pism, do eksp. 
Przew. pod nr. 398.

335

i.//-.-/■- Potrzebny

pierwszy włodarz
2 czeladnikiem

od zaraz lub od 1. 4. 08. na 
osobny folwark. Zgłoszenia do 
Zarządu Gryiewo p.Wągrowiec.

Maszynista
do parowej młockarni, uczony 
ślusarz albo kowal, znający się 
także na reperacjach maszyn 
rolniczych, potrzebny od 1-go 
kwietnia. Miejsce jest stałe. — 
Zgłoszenia z podaniem pensyi 
i dołączeniem świadectw przyj­
muje KenUmt Dłonie — 
Kr. Rawitśch. (386)

Na probostwo potrzebna 
od zaraz albo od 1-go 4. do 
pomocy przy domowej pracy 
i małego podwórzowego gos­
podarstwa wiejska uiioda 
skromna

dziewczyna
która chodzi po wiejsku. Zgł 
do eksp. Przew. pod nr. 403

PRACZKA
pewna w swym zawodzie, 
umiejąca choć trochę szyć, 
potrzebna do większego 
domu na wieś od N. Roku. 

Kopie świadectw pod lit. 411 
do ekspedycji Przew. Kat.

Poszukuję

kucharkę pańską
któraby zajmowała się także 
drobiem, od zaraz. Zgłoszenia 
I>. Ł. poste rest. Schokken.

Do składu towarów krót­
kich i stroju na małem mie­
ście przyjmie się

iwieinicę
umiejącą dobrze rachować. 

Zgłoszenia do eksp. Przewo­
dnika Kat pod nr. 395.

Organista
mający lat żO, trudniący się 
w wolnym czasie szklarstwem, 
poszukuje miejsca od 1. 4. 08. 
Łask, oferty uprasza do eksp. 
Przew. Kat. pod nr. 388.

Dom Sióstr Miłosierdzia [„ Potrzebna jest od i. 4. os
poszukuje do koni i malej gos­
podarczej pracy, * (429)

starszego człowieka,
wdowca albo młodzieńca po 
wojskowości. Wynagrodzenie 
podług umowy. Zgłoszenia:
Krankenhaus ziun Samaritcr

Wollstein i /P.

0 
0
która by się też znała na praso 
waniu i gospodarstwie domow. 
Pensya 80-90 tal. Zgłoszenia 
proszę nadesłać do Domin. 
Leśniewo p. Weissenburg. 
Kr Gncsen. (439)

ś kucharka pańska 1

: Murarza dominialnegoPotrzebni od 1 kwietnia:, Mumiiiiaiiiui
osoby do zarźadu, do wyręczę- , znaW eS° dokładme swój fach, 
nia. kuchmistrzynie, kucharze P™0"’^0 ' ,trzez;r.e«®’,P°- 
żonaci, gospodyme, kucharki,' “U™.J0 Bom Siermk. od 1. 4. 
panny-służące, bony, panny do -ri' *' rwszeństwo mają z po- 
dzieci, niańki, pokojowe i wszefk. i nocnikiem. Zarząd leśny 
służba na wieś i do miasta. Dla ' (F™rwaltung) S.erndu 
zwyczajnych sług są dobre U)od Rogoźnem (Rogasen). 
miejsca za darmo. Proszę o spie-
szue zgłoszenia z świadectwami.

Stanisława Łukaszewicz
Stellenvermittlerin 

1’oseu, St Martiństr. 22. i
Telefon Nr. 1195.

Dom. Dobro.) ewo
poszukuje od 1 kwietnia 19u8 r.

kowala i
zzaeiężnikiem lub uczniem. j
Warunki korzystne Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd

Kowal fainialiiy
potrzebny od 1 kwietnia 
tego roku. Zgł. do eksp. 
Przew. Kat. pod nr 374

Czeladnik piekarski
znajdzie stałe zatrudnienie u i
Stanisława Szymańskiego, 

Borek Kr. Koschmin.

Baczność
Gospodarstwo obejmuj 

12 mg pszennej i żytniej j 
wszystko przy domie, biłdtd 
poł podmurowane, jest ar, 
nasprzedaż. Dokośeiołaiszkt) ■
10 min., na gruncie pozosts1 
maszyna do sieczki i wszystk 
por-ądki rolnicze. Cena kupi 
1200 tal. przy wpł. 500 u

Wodny młyn na wielki 
wsi z dobremi budynkami,; 
tego 170 mg. dobrej roli wtej 
40 mg. dwukośnej łąki i 30u;i ' 
boru, z inwentarzem: 5 kros)
2 konie i źrebię, parę te. .- 
i wszystkie maszyny rolnicuf 
i domowe, za cenę 14000 tai) 
przy wpł. 7 do 900011. mas' 
zaraz na sprzedaż.

Gospodarstwa gotowe mats 
każdego czasu na sprzedaż, po-’ 
cząwszy od 1 do 18000 mrg., 
także gościńce, kramy, hotele 
i kamieńice. Ktoby sobie takowe , 
chciałkupićlub sprzedać niechaj , 
się zgłosi wprost do mnie

Józef Szłapka
Kempen i. P. Schul-Str. 354.

Na odpowiedź uprasza się 
załączyć znaczek. (421)

Poszukuję zaraz albo później

2 pow CBiLkrawieckicii,
jednego dzielnego, który może 
czasami majstra zastępować, —

i r iw silili ko wtak 831110 1 j0dnes° (394)
Dwóch fornali

= U©2Biia =
synauozci wych rodziców, przyj­
mie zaraz do handlu towarow 
kolonialnych i żelaza (526) 
Fr. Samo!evjski, Gostyń.

z czeladnikami
przyjmie od 1 kwietnia 1908 
na wysoką zasługę i ordynaryą

Dom.' SlaniszeiDO
per Weńgiersbie.

= ucznia =
syna porządnych rodziców, na 
3 lata nauki, wszystko wolne.

Franciszek Gawałek,
Rybnik, G.-Ślązk, ul. Żorska 15.

Organista
żonaty, młody, biegły w swym 
zawodzie, szklarz i pszczelarz, 
znając się dobrze na rolnictwie, 
pragnie z powodu lichego utrzy­
mania zmienić miejsce od 1. 3. 
lub 1. 4. 08. Zgłoszeń, uprasza

Peszskji 2-ch uczni
Wiedeńska piekarnia

Poznań, Wilhelmowska 17 a.

Obelgę rzuconą na panną Martę 
Gietz z Marienberga niniej- 

szem odwołuję i przytem ją 
jeszcze przepraszam. (383) 

Józef Sobierała, skotarz 
z 11 arienberga p. Poznaniem.

Obelga, która była pisaną na 
M. Młynarza, jest nie­

prawdą. S. S.

Przedsiębiorca Fu"
poszukuje od 1 marca łub pó­
źniej w dobrem polakiem do­
minium miejsca za włodarza.
Łask, spieszne of. z kontraktem ) do eksped. Przewodnika Katol. 
upr. do eksp, Przew. p. nr. 376. , pod nr. 424.

u 1®,.;; ».|
lipski a syna. }lczonvych
ULjfc«h.iJi£& rodziców, przyj­
mie od zaraz skład żelaza i tow. 
kolonialn. A. Całkosińshiego 
w Kępnie — Kempen. (414) 
I© ®/;■«</®

OBELGĘ
wyrządzoną Janowi ©apa­
szowi z Lubońcii odwołuję 
i go przepraszam.
Luboniec, dnia 6. lutego 1908.

Katarzyna Jloryszewska.



II. Dodatek „Przewodnika katolickiego" Nr. 7.
Poznań dnia 16-go lutego 1908.

[Osiadłem i Poznaniu
Iprzy ulicy Lipowej Ir. 2.
/Adwokat Żuromski.

Mitgliederzałił ani 30. Jani 1907 — 36.
Schokken, den 8. Februar 190S. (397)

„RÓLEOK“ Eiakauls- und Absaiz-Verein
Eingetragena Genossenschaft mit besohrankter Haftpflicht

T. Zoch. St. Kołpoński. W. Kąsinowski.

Rasa Związku Ziemian
przyjmują i drobne oszczędności

Te
le

f. 1
91

5.

(2614)
5°/o

4'/A'o
4°b

począwszy od jednej marki i płaci 
za rocr.nem wypowiedzeniem 
„ pdłroeznem „
,, liwarialnem „
na każdorazowe żsą<l:iriie

Adres: Związek Ziemian, Poznań (Posen)
--------------- ------ ulica Wiktoryi 2, {itr ---------------------

ŚpUwuiH Wcietoy i

dla użytku parafii rzymsko-katolickich.

Śpiiewajmy Panu
wydał X. Józef Sarzyński, Dr św. Teologii, 

Proboszcz w Kościanie. 
WYDANIE DRUGIE.

Spis rzeczy. Przedmowa. — Objaśnienia do dru­
giego wydania. — 1. Pieśni przed suma,. — 11. Pieśni 
przed kazaniem. — UL Pieśni adwentowe. — IV. Pie­
śni na Boże Narodzenie. — V. Pieśni Wielkopostne. — 
VI. Pieśni Wielkanocne. —V1L Pieśni na Wniebowstą- 
.pienie. — VIII. Pieśni na Zielono Świątki. — IX. Pie­
śni na uroczystość Trójcy Przenajśw. — X. Pieśni na 
Boże Ciało.— XL Pieśni do Matki Boskiej.— XII. Pie­
śni o Świętych Pańskich. — XllŁ Pieśni przygodno. — 
XIV. Suplikaeye. — XV. Pieśni za dusze zmarłych. — 
XVI. Litanie. — XVII. Dodatek. — Alfabetyczny spis 
pieśni. — Razem 413 stron.

śpiewnik ten zawiera zarazem meiodye naszych pie­
śni, polecamy go zatem Szczególnej uwadze wszystkich 
łubowników śpiewu oraz naszych braci na obczyźnie.

Cena egz. w trwałej oprawie płóciennej 2,20 mk., 
z przesyłką 2.40 mk., za zaliczką 20 fen. więcej.

Przy odbiorze znaczniejszej ilości osobne warunki.

Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha
Poznań — Posen O. 1.

Sprzedaż drzewa
odbędzie się w każdy poniedziałek o go­
dzinie 10-tej przed poi. w hotelu w Wl- 
tosławiu — będzie sprzedawane drzewo 
opałowe i drągi sosnowe. (284)

_____Zarząd koślaw.

osiągnąć obrót wielki sprzedają^

jeszcze taniej niż dawniej.

najtańsze i najrzetelniejsze źródło zakupna.
Sprzedaję taniej niż niejedne fabryki.

Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięto i na 
minutę uregulowane. Za każdy zegarek aaię na 5 lat pi­
śmienną gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby 

się podobać nie miało, przyj­
muję z powrotem i wracam 
pieniądze. Trzeba się konie­
cznie przekonać, a kto nie 
kupi, toć trudno, ten sam so­
bie szkodzi. Zamówienia i po­
dziękowania codziennie nad 
chodzą. (1794)

Zegarki czysto srebrne 
męzkie kluczyk, lub remont., 
z źłotemi órzegami, cylindry 
na 6 kamieni, lepsze 10 mk 
Zegarki niklowe po 540 
i 8.00 mk. Zegarki z Matka, 
Boska czysto srebrne, pię­
kne, tylko lepsze na 10 ka­
mieni z złotemi brzegami po 
12, 14 i 16 marek.

Łańcuszki po 25, 30, 50 i 85 fen., lepsza ni­
klowe po 1, 1,25, 1,50, 1,75 mk.

Czysto złote ślubne obrączki
8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie.

IHjtsza szkoła kroju, szycia i stroi

Zofii Szuman
w Poznaniu przy ul. Ulilhelmcujskiej 19..

Kursa oddzielne dla osób chcących fa­
chowo pracować, oddzielne dla uczących się 
do własnego użytku. — Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie. — 1’rospekta na żądanie bezpłatnie. — 
Dostarcza na zamówienie kroi podług miary.

Czysto złote Czysto złote Czysto złote 
za parę 5 miiim. za parę 6 milim. za parę 7 milim. 
szer. mk. SO,OO. szer. mk. 14,00. szer. mk. 18,00.

Na miarę najlepiej wziąść wązki papier lub druci­
kiem obmierzyć objętość palca i przysłać w liście.

Mńj najnowszy 3000 ilustracyi bogaty 
cennik na zegarki, łańcuszki, biżuteryę, także skrzypce, 
flety, klarnety, harmoniki oraz noże, brzytwy, port­
monetki i różne okolicznościowe podarki wysyłam każ­
demu darmo i franko.

M. DANECKI, Poznań,
Posen, Bismarckstr. 2.

Środkiem na kaszel, 5345 świadectwami not. potwierdzo­
nym i skutecznym są karmelki piersiowe Itaiser’a 

z trzema świerkami. Przez lekarzy badane i polecone na ka­
szel, ochrypnięcie, katary, zafiegmienie, katar krtani, kasze! 
kurczowy i koklusz. Paczka po 25 fen., paszka 50 fen. — 
Ekstrakt slodowry Kaiser’a, but 90 fen. Do naby­
cia w każdej aptece, w wszystkich droger-yach i większych 
składach tow, kołonialn. Najlepsz. i smaczny ekstrakt słodowy.

Co dopiero wyszły:

Dzieje Polski
ilustrowane

napisał Dr F. Koueczny

Cena 2,40 mk., w opr. 3 m.. 
z przesyłką 20 fen. więcej, 
za zaliczką 40 fen. więcej.

Uważać trzeba Dzieje 
Polski* Koneeznego za na­
der cenny i pożądany na 
bytek dla naszej literatury 
popularnej i polecić można 
z głębokiem przekonaniem 
o ich użyteczności, rodzi­
cowi i wychowawcom mło­
dzieży oraz przyjaciołom 
oświaty indowej, jako książ­
kę najzupełniej odpowiada 
■lącą swemu przeznaczeniu.

Do nabycia za pośredni­
ctwem każdej księgarni.

Odwrotnie dostarcza

DraSariiiaiKsisjaraia 
k Wojciecha

^Poznań — Posen 0. 1.

Liszaj
mokry i suchy liszaj, łupież, 
skrofuły, pryszczyce, wyrzuty 
•korne,

otwarte nogi,
obrażenia nóg, wrzody na no­
gach, żyły kurczowe, bolące 
palce, zastarzałe rany są często 
uporczywe; kto dotychczas da­
remnie oczekiwał wyleczenia, 
niech jeszcze raz spróbuje od 
dawna jak najlepiej wypró­
bowanej

maści Rino
bez trucizny i kwasów. 

Puszka 1.— mk. Godzien otrzy­
mujemy pisma dziękbzynne. 
Tylko prawdziwa w oryginal- 
nem opakowaniu biało-zielono- 
czerwonera i z tirmą 
Schubert & Co., Weinbóhla 
Naśładowań nie trzeba przyj­

mować.
Do nabycia w wielu aptekach.

Części składowe są następu­
jące: Wachs.Napht. je 15, Wal- 
rat 20, Benzoef, Yeuet. Terp., 
Kampferpfl^ Perubals. je 5, 
Eigelb 35.

gMerwy, żołądek i cały
Sra organizm wzmacnia szybko 
i radykalnie stokrotnie wyprob. 
,,Noveferrol“ (uazn. pat zastrz. 
<10067) przysparza zarazem sła­
bowitym. osobom krwi, wywo­
łując wyśm. apetyt a przez to 
czerstwą i zdrową cerę. (Comp.: 
Kamil. extr. 0,4, Condur. extr. 
50,0, Dest. Was. 250,0, Eisen 
peptonat4,0, ZuekerSirup 70,0, 
Pomeranz. elix, 50,0, Spir. vini 
50,0,Vanil.Tinc. 5,0). But. 2,50, 
4 but. franco i pudeł., gratis. — 
Na wystawie w Wiedniu naj­
wyższą odznaką honorową pre­
miowane za nadzwyczaj dobre 
skutki. — Jedynie do nabycia 
podadr.: H.Smyczyński, aptek., 
Berlin SO. 33 M. „Goerlitzer Apatheke11.



Brzytwy!!
jedynie najlepsze z angiel. dyamentowej 
stali, znane z dobroci i pod gwarancyą:

już obciągane i gotowe do użycia.
Wymienię każdą sztukę, jeśli nie będzie 
dobrą. Piękny, mocny futerał do każdej 

brzytwy darmo.
Nr. 50 51 53 54 56 61

Mk 1.20 1.40 1.75 2.10 2.75 3.75
Pędzelek 40 fen., zwyczajny 25 fen. 

Miseczka lepsza, nikł. bryt. 40 fen. 
----------- Mydło 10 fen. =■=

Paski do ostrzenia po 0,80. 1. 1,50 i 2 mk. 
Nożyczki kute stalowe po 40, 50,60 i 90 fen. 
Noże kieszonkowe po 10, 20,25. 30 i 40 fen.

Odsprzedającym rabat.
Cenniki wielkie około 2000 ilustracyi 

wysyłam darmo i franko.

Danecki, Poznań.
J-> Posen, Bismarckstr. 2

Elixir de Eujawia
A, Kwiatkowskiego

&
V)

jest najznakomitszym środ­
kiem przeciwko siwiźnie, 
takowy nadaje siwym wło­
som w przeciągu 3—4 dni 
zup' łnie ich pierwotny ko­
lor i połysk filizir jest che­
micznie rozebrany i przez 
pp. dr. P Jesencba i dr. 
J. Ijlatowskiego jako jedynie 
polecenia godzien uznany. 

Cena butelki 3 ink. 
Jedynym i prawdz. środ­

kiem przeciwko wypada­
niu włosów jest sławna od roku 1882. przez powagi 
lekarskie polecona A. Hwiatkuwski<*u;u

iynktura na porost włosów, 
która wzmacnia nawet zupełnie słaby włos. Czyści głowę 
z łupieży, wyrzutów’ i sprawia przyjemność w uży­
waniu Ona za butelkę 2 mk Za skutek ręczy
Z. Kwiatkowska, Inowrocław, 

ulica Toruńska Nr. 5.
Do nabycia u p. W. Starka w Poznaniu i u pana 

Mnichowskiego, drogerya w Mogilnie. (2856i

Hurtowny handel win
H. Pfitznera

Poznań, Stary Rynek fi i Mad p. Tokajem własne winnice. 
Złoty medal. — Przysięgły liost. win kość. 
Szanownej Publiczności i swej Klienteli polecam swe

znakomite wprost od producentów zakupione:
Węgierskie stołowe od 1,50 m. litr. 
Węgierskie słodkie od 1.50 ni. litr. 
Węgierskie odstałe od 2,50 m. litr. 
Węgierskie stare od 6,00 mk. litr

/ dla eiiorych, słabych i rekonwalescentów.
Oprócz tego znaczne zapasy odleżałyoh

win reńskich, czerwonych z Bordeaux.
Koniaki krajowe od 1,50 m. za litr.

Bliższe szczegóły w cennikach.

We wtorek dnia 18 lutego
o godzinie 9-tej rano

odbędzie się w legie Rokossowskim lioytacya na

budulec sosnowy.
Kokosów, W lutym 1908. (346)

ZARZĄD LEŚNY.

Scheusfa kawa ( r

ZĘBY SZTUCZNEj
Plombowanie i leczenie 

chorych zębów, 
OPERACYE ZĘBÓW BEZ BÓLU

«- Ceny umia kowane.

T. GALAŃSKi,{
Kępno, Rynek 10

------  na rzeciw ratusza. ------

z głoską w podkowie

bardzo spożywczy napój ludowy!
• Przez domieszkę Scheuer’a kawy będą - _

nawet tania kawy wydajnemi, przybiorą sil- 7nak ochronny, 
nego smaku, mają miły zapach i są koloru czysto zło­
tego. Selie«er’a domieszka kawy jest zatem najprze­
dniejszą poprawką kawy i oszczędnością w używa­
niu kawy. Wszędzie do nabycia! g=
cd «5

= Jerzy Józef Scheuer. |
§ 3
| Fiirth w Bawaryi. Schonebeck a. E. 1

Czas najwyższy
zakupić

Kalendarz Przew. Kat,
na rok 1908.

Jeszcze tylko niewielką posiadamy liczbę egz- 
Kto zatem pragnie za lanie pieniądze mieć 
ładne i zajmujące powieści, niechaj pospie­
szy się z zakupnem. Cena Kalendarza Prze­
wodnika Kat. wraz z dodatkami tj. obrazem 
kolor. M. B. Łask, i kalendarzem ściennym 

53 fen., z przesyłką 63 fen.

Drukarnia i Księgarnia 
św. Wojciecha

Posen 0. 1.

Mamy zawsze na sprzedaż: (.9731
gotowe gospodarstwa od 20—somórgi 
obsady chałupnicze od 3—20 mórg duże

a także tytko
domy z ogrodami do 2 mórg.

Nasza kasa płaci od złożonych
KCT OSZCZĘDNOŚCI

4 pr<>ceiit na Każdorazowe ząuanie.
4P/g proceut za Kwartainem wypowiedzeniem,
5 procent za pełrocznem wy powiedzeniem.

Kto ma u nas depozyt złożony choćby za półroćznem 
wypowiedzeniem, a kupi grunt od nas, temu wypłaca kasa 
nasza uepozyt natrcnmiast.

Dobre 5 procent przynoszące hipoteki mamy 
zawsze na sprzedaż.

Adresować trzeba jak następuje:

BANK PARCELACYJNY
E. G. m. b. H. CC a sten (Posen).

-d fi5?) 4’f £% bi^ózek. 500 
H 161J » 3 dyszli.300so- 
Jktdr W W suuwych 83(8. 
hów dla stelmachów. 2 metry 
kloft sosnowych i brzozowyeh, 
200 mtr. pieńków, 50 kupek 
gałęzi brzozowych i sosnowych 
ma na sprzedaż ■ (g38)

Wawrzyn Hain, 
Łagiewniki p. Złotnikami.

Najlepszym 
‘środkiem do­
mowym prze- 

• iw kaszlowi, 
chrypce, dy­
chawicy, da- 
-zności. kur­
czom żoladka 
tasimeowi, 

nśioia zębów, 
jako i n urna- 
tyzmowi i po­
dagrze jest

15 ucho wskiego

ilejek euka/y/tfusu wy
Tysiące ludzi, którzy uży­

wali środka rugo. znaleźli ulgę 
swych cierpieniach, jak 

i zupełny powrót do zdrowia.
Olejek eirkalyotusowy wy­

syła się w butelkach po 50 f. 
mk. i 2 mk. Począwszy

1
 od 4 mk franko. (1879) 

Ad'P8 do zamówień:

K. Buchowski, chemisch- 
oharmaceiniseneFaLrtli Posen W. 18.-9"

Kto w Gostyniu
----- — i okolicy w-.^—tt

ma zamiar budować; niech się 
zwróci z calem zaufaniem do 
mnie, a będzie najrzetelniej 
obsłużony. (278)

Polecam mianowicie: 
Tartak par. i heblarkę, 
Największy na miejscu
skład drzewa, tese*. iłat, 

Gotowe drzwi, okna, po- 
ołogi z mej maszyno­
wej stolarni,

Drzewo opałowe i porząd­
kowe z własnych lasów 
w Małachowie i Morce.

Franciszek Polaszsk
budowniczy w Gostynin.

Baczność! Baczność!
Najtańsze

i najpraktyczniejsze ploty są

płoty druciane
do nabycia wprost z pierwszej

peishicj fabryki
A.. Zwierzchowskiego

Śrem — Schrimm.slłłaggtld.»15 jJEEE ■SE



Kto jeszcze nie zna

mydeł ZwiwWcp'
ten niechaj je spróbuje, ft przekona się, że są 

najlepsze i w użyciu najtańsze.'

KST „Medale do nabyein.

Wyroby z włosów
uajlepszem wykonaniu, jako to 

wnrbeoe począwszy od 2 20 
j marek, peruraki dó modnezo cze­

sania się i óla rzadkich włosow od 
4 marek. przedziałki dla star­
szych paó od 5 mk. i jakiekolwiek- 
bądź dodatki do włosów poleca tylko

St. Wenzlik,
fryryer (łiimski i peraharz. premiowany 
w Paryżu w r. 1902, w Londynie w r. 19* .4 ech

Poznań 0., O.llMmosU 19
obok składu p MICHALSKIEGO.

BST Ażeby zawodu uniknąć, -;an 
uprasza się uważać na nazwisko i numer domu.

P. S. Zumówienia z prowiiteyi. po prze­
słaniu próbki włosów wyczesanyoh. wykonujemy 
odwrotną pocztą — Własno wyczesane włosy 
mogą być wypracowane. (2578}

zad Cantu

b\< nie moie, ale za bez- ; 
cen spr eu je

nowy welocyped1
Nr 470

zaty!ko6Qmk.

X wszv8tkiem‘. na- 
rzędziamł

Mójwelocypea jest ele- 
gan< ki, silny i na wszy­
stko odporny Ozdobne 
nikł i c/arna emalia jest 
i wielkim połysk em 
wykop na. cichy, lekki, 
pe** ny i prciki bieg 
każdego zdumiewa.

Na każdy weiocyped 
daję do b mt gwaran.

Każdy rodeK ;dn:niej«, 
gdy r.lój cennik zobaesy

n Zegarki. 1 fteus ii, bija 
:crvą ortnvnetlt i 1 d • I d 
Proazę żądać roói pilski 
;e n k zawierający 4000 
liretraćyia rażdeit.udarma
tjr nk„ v ykfą Adres:

Hieronim Tilgner,
crijii 27., Markuęsfr.2

Wielką kradzież
własnej kieszeni popełnia ten. kto nie używa do chowu i tuczu 
świń jedyne* prawdziwej domieszki SiimoI u. świnie pasione 
domieszką Snsolii lepiej źrą. prędzej się tuczą, i co naj­
ważniejsze. nie podlegają żadnym zaraźliwym chorobom jak 
czerwonce, pomorowi, sztywnieniu i rozmiękczeniu kości.

Domieszka Susołii kosztuje dziennie kilka fenygów. 
a odrzuca na trzodzie marki i talary. Setki podziękowań 
świadczą o dobroci tego fanrykatu. (i878)

SiimoI jest do nanycia we wszystkich składach, droge- 
ryach i aptekach, lub też wprost z chemicznej fabryki Sn-

w Pozimiiin. Adres do listów:

Chemische Fabrik des SUSOŁ Posen W. 18.
Susol kosztuje w paczkami po 1 funt 40 fen., 2 f. 

75 fen., we workach po 10 f 3.50 nile. 25 f. 7.00 mk., 
50 f. 13.50 mk.. 100 f 25.00 mk. flanko najbliższej poczty 
lub stacyi kolejowej zamawiającego. 10 f. wyseła się pocztą, 
większe ilości koleją Upraszamy o dokładny adres i podanie 
stacyi kolejowej, do której mamy Susol wysłać. Kto przyśle 
pieniądze naprzód, nie płaci kosztów zaliczki.

Ognie sztuczne,

powozy
pryczki
Sz°ry

także używane powozy 
= poleca = 

w wielkim wyborze

DzieeiucłiowiGZ
fabryka powosów 
—POZNAŃ ------
Rybaki Nr. 4-6.

pochodnie, lampiony
■ wszelkie artykuły ituminacyjns

poleca po znanych nizkich cena- h

Centralna Oreger^a - j. Czepczyński
Poznań, Stary Rynek 8. Telefon 238.

Fięfesij warsztat
z mieszkaniem lub bez od 1-go 
kwietnia lub zaraz tanio w Po­
znaniu do wynajęcia. Piekary 7.

bbbbbbbbb------ -—.... ..... ,,
Ważne dla kupców, przemysłowcom 

i towarzystw polskich! ===
Co rólko ukazał się

KALENDARZ
statysty czn o-i nf orni acyj ny

na 038 =-=
zawiniający przeoisy o stowarz, kalendarz tab-daryjny i 
zebrań, wykaz członków, kaod dituw, promkólirze ze- 
brań, nadto adresy polskich firm, wykaz towarzystw i 
polskich i banków polskich — prócz tego statysty- J 
ozny pogląd na ustrój piństwowy Rzeszy niemieckiej i 
i Prus, dokładne objaśnienia w sprawie finansów, po- I 
datków, ceł, stempla itd . o ubezpieczeniu. sądownictwie, ;

------ - - oraz sądach kupieckieh. 1

W dodatku: Prowadzenie ksiąg handlowych.
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej 1.50 mrk., j 

z przesyłką 1,00 mrk. ■■■■..,.■ z.- ;

Dla abonentów Przew, Kat. i Robotnika 
cena I markę, z przesyłką I,IG mk. j

Odwrotnie dostarcza dopóki zajtas starczy

Drukarnia i Księgarnia b. Wajcischa s
i——Poznań — Posen O. 1. ===== i

b a□ 0 13 B SB Q
Maną do sprzedania

w każdej okolicy Księstwa, mniejsze i większe gospodar­
stwa, folwarki i większe majątki, jako i parceluj 
na własny luo właściciela rachunek, przeprowadzam pożyci 
bankowe amortyzacyjne i konwertowanie listów zastawny* 
udzielająe zaliczki na parcelacją lub regulowanie hipotc

G. BITTER, Foznań-Fosen
Interes zbożowy, parceiacyjny i finansowy- 

ul. Wodna (Wasserstr.) 27. Telefon 62.

3,00

4.80

Koncertowe
(bardzo silne) czysto 

strojone prima

harmoniki
po cenach fabrycznych.

2 klucze, 48 głos., 2 basy mk.
2 klucze, 48 głosów, 2 basy, 

okuwana mk.
2 klucze, 48 głosów, 2 basy,

okuwana, większa mk.
3 klucze, 72 głos., 2 basy, oku­

wana. większa mk.
4 klucze, 92 głos., 2 basy, oku­

wana, większa mk.
4 klucze, 92 głos., 4 basy, osu­

wana, większa mk. 12,00
4 klucze, 92 głos., 2 basy, oku­

wana, organ mk. 12.00
6 kluczy, 132 głos., 2 basy, oku­

wana, organ ff. mk. 17.00

Adres, fbl. Danecki, Poznań
POSEN, Bismarckstr. 2.

i

Niech każdy 
4,00 korzysta

i drugim roz­
powiada.

5.00

6.00 Klarnety
po 5. 6. 7, 8, 

10 marek.

Cenniki
darmo.



Rozmyślania rekolekcyjne.
Myśli do Boya czyli wzlatywanie gołębicy do 

swego odpoczynku str. 261 i ciąg dalszy 
Wzdychanie gołębicy czyli o dobru łez str. 300.

Gana każdej. książeczki 50 fan., z przes. 60 fen. 
obie fcsiąźfcj 1, mk., z przesyłką 1,10 mk.,

= Dom. Busko
poszukuje od 1. 4. 1908
tęgiego parobka

z zaciężnikiem za wyso- 
kiom wynagrodzeniem do , 
odpasania trzody chlewa. 

Równioż potrzebni są
forczpan, kowal, 
= stelmach. =

sa zaliczką o 20 fen. drożej.

RossayśiJtuia t®, napisane przez kg. Kardynała Belarmina, 
należą de wafceuniejszych skarbów piśmiennictwa poboż­
nego, napisane są w takiej pobożności i prostocie ducha, 
że rozgrzać mogą najoziębłejsze i najoschlejsze dusze. 

----------— Odwrotnie dostarcza---------------

Dntańa s Księgarnia św. Wcjcischa
Poznań — Posen O. 1.

Korzystno kupno dla rodaka.
W Sułkowicach pod Krobią
jest zaraz do nabycia (339)

gospodarstwo
| <f‘/2 mg. roli przy budynkach.
I Cena podług ugody; oraz 3 ka­
mienice w Krobi i jedna w Go­
stynin. Hotel w Rynka. Zgł. 
przyjmuje J. Kochański,

| księgarnia w Krobi.

Poszukuje się od 1. IV. r. b. I
I a .t*. Poszukuje się od 1. 4. r. b.gospodyni gospodyni
umiejącej dobrze gotować, pra- i B « . . .
sowae męzką bieliznę i znają­
cej się na chowie drobiu; także

kucharki

Zakfad deiitystycz^

Szan. Psnism Gospodyniom 
poleca swójńiteres zaopatrzony
we wstążki, koronki, kwiaty do 
wieńeów i kościoła, ręczniki, 
kapelusza dziecięce. po ńczoehy, 
resztki materyałów itd. (1566

Wdowa Ap. Błażejczyk
KROTOSZYN 

ulica Kaliska Nr. 3.

ma!i'mnr'’ w°ży- 
Ł® O Hf! wionem i przemy- 
słowem mieście Księstwa Pozn. 
jest na bardzo korzystnych wa­
runkach do nabycia. Nadajesię 
bardzo do założenia rzęźnictwa, 
śiuśarni lecz także do każdego 
innego interesu. — Oferty do 
eksp. Przew. pod nr. 244.

do miasta, ze skromnemi wy- 
maganiami, o ile możności wiej­
skiej dziewczyny. Zgłoszenia 
należy przesłać pod Nr. 290 

[ do eksped. Przew. katolickiego.

Poszukuję do dwóch star­
szych dzieci

osoby

Gospodarstwo
obejm. 56mópg pszennej i ży­
tniej ziemi, 3 morgi łąki, bu­
dynki w średnim stanie, ko­
ściół jest w miejscu, bez wy­
miaru, za cenę 3O00 tal. przy 
wpł. 1800 tai. na sprzedaż.
21 mórg, budynki na grun­
cie, do tego kod. 2 krowy, tak 
samo bez wymiaru na sprze­
daż; cena kupna 2000 tal., 800 
tał. wpłaty. - 30 mg pszen­
nej i żytniej ziemi, budynki 
bardzo odpowiednie, 1 morga 
sadu, na sprzedaż, wpłaty 1.500 
tal., cena SfilOu tai., tak samo 
bez wymian). hem z 1 mg. 
ziemi do nabycia we wielkiej 
wsi przy dworze za 500 tał. 
Bliższych wiadomości udzieli 

Józef Krzyżostaniak 
Turze per KocfcJow, 

Kr. Kempen. (334)

Poszukuję dzierżawy
gościńca dominialnego
zarazem mógłbym pełnić służbę 
potowego zaraz lub od 1. 4. 
1908. Zgłoszenia pod nr. 248 
do eksped. Przed. Kat.

Dem mój murowany wraz 
z stodółką i chlewi­

kiem sprzedam każdej chwili. 
Cena według ugody. St. Szy- 
ninlkii w Dłoni (Dłonie).

Zdatna służąca
Si do dzieci i do kuchni po­

trzebna do nauczyciela na
9 wieś zaraz albo od 1. 4.
8 Zasług 120 Mk. rocznie 
S i 10 Mk. gwiazdki. Zgłosz.
S i świad. proszę przesł do 
©eksp. Przew. pod nr. 371.

któraby je ubierała, pilnowała 
ich zdrowia i zajęła się ich gar­
derobą, znajomość krawiei-czy- 
zny konieczna. Zgł., warunki 
i kopie świad proszę przesłać 
do eksp. Przow. pod nr. 240.

Od 1. IV 08 potrzebni:
Wfódarz dobrze pole­
cony, z zaciężnikiem, kilka
fornali i depufan- 
tóvi z zaciężmkami, fo­
ryś do stajni cugowej, 
porządny, który już z koń­
mi miał do czynienia.

Dom. Lubasz (Lubasch)
Kr Czarnikaii —

pod dyspozycyę na wieś do 
dworu na Kujawy, łagodnego 
usposobienia, w średnim wieku, 
umiejącej doskon. gotować i do­
brze prasować, znającej się na 
chowie drobiu, — pensya 200 
na rok, świadectwa tylko do­
bre kilkoletnie. — Do tego sa­
mego dworu poszukuje się też

pokojówki
zręcznej dziewczyny z dobremi 
świadectwami na 40 tal. pen­
sy!. Zgłoszenia proszę przesłać 
do eksped. Przewodnika Kato­
lickiego pod nr. 297.

POZNAŃ
Plac Piotra Nr. 2 j

(narożnik ul. Wrocławskiej!, 1

Ucznia na krawiectwa
zaraz lub od 1. 4. poszukuje

Wacław Pouch
krawiec w Ostrowie.

Chłopca
uczciwego, mającego chęć wy. 
uczenia się ogrodnictwa, 
poszukuje od 1 kwietnia r. b, 
31. Michalak, ogrodnik. Obu- 
dno p. Eitelsdorf, Kr. Znia.

Do zarządu ogrodu Hra­
biowskiego w Sii-mianirach
w powiecie Kępińskim może się 
zgłosić od 1 marca począwszy

uczeń.
Bliższych wiadom. udzieli ogro­
dnik art Jul. Scherwentke

Dziewczyny.
Kucharkę do folwar­
cznej kuchni, do dro­
biazgu i do mleczarni 
przyjmie na wysoką 
zasługę i tantyemę

Dom Potulice
= per Naklo. =

Do mojego 
handlu

poszukuję
W RADECKI

handel towarów kolonialnych, 
dasiylacya i handel wm
— w Krotoszynie. ==

ucznia.

Dom. Boguezcwo per
4'łtoryO, pcw Kościański (Kr. 
Kosteu) poszukuje od 1 kwie­
tnia 08 zdolnego i trzeźwego

-maszyoislę
na wysokie zasługi i ordyna- 
ryę, — Zgłoszenia z odpisem 
świadectw przyjmuje 25»rzą«l 
dóbr. Sokołowski.

1 włodarzy
z zaetężnikami

na wysoką pensyą i deputat po-1 
szukuje od 1 kwietnia 1903 r. j

0©m.
= per Koiubschiu. = I

sjorcipai
kawalera, lub żonatego (350)
z czeladnikiem

potrzebuje od I-go 4. 08

Dom. Gostyczi na
per Gostyczyn. (Kr. Ostrowo.)

Potrzebny chłopak
16 — 18 letni lub starszy, sa­
motny, mający zamiłowanie do 
konia, na wysokie zasługi. 
Również potrzebne dziewczę 
14-letnie lub starsze do posługi. 
Zgł. przyjm. Wyrzykowski, 
Głuchowo per Czempiń.

iiezni mając, chęć wy­
uczenia się rzęźnictwa 
i wszelk. wyrób, mięsa 
przyjmie zaraz lub od
l. 4 08 Franc Rajewski,
m. rzeźo., św. Wojciech 7.

uczni w naukę stelmach- 
stwa przyjmie zaraz lub pó­

źniej Walenty Dziembowski,
mistrz stelmaehski w Buku.

® Organista

Starszy <;«4©wieii znaj, 
usługę kościoła, trzeźwy, ucz­
ciwy i pracowity, pragnie 
przyjąó miejsce (354)

kościelnego
A przytem wykonywać i różne 
prace w ogrodzie 151. wiadom. 
udzieli T. Czyżewski, organista, 
Poznań-Posen, Dominikany.

Potrzebny od 1. IV. samotny |

strzelec-borowy
w młodszym Wieku, obeznany 
z usługą domową. Zgłoszenia 
pod literami O. J. postlagernd j

= Czempiń. =

żonaty, pewny w swym 
zawodzie, dosk. śpiewak, 
biegły kościelny, trzeźwy, 
sumienny i spokojny, po­
szukuje od 1. 4. 03 sto­
sownej posady. Łask. of. 
upr. się przesł. do eksped 
Przew. Kat. pod nr. 34!) |

3ł 33S SE

Poszukuję od 1-go marca 
lub od 1-go kwietnia 08

chłopca da kredensu
któryby pełnił obowiązki
drugiego służącego.

Henrykowa Mańkowska 

Winnogóra per Miłosław.

2 uczni poszukuje piekarnia 
W. G0ZÓECK1, Poznań-tlilaa,

ulica Następcy Tronu 4. (293

== 2 uczni =
synów uczciw. rodziców przyj­
mie zaraz lub od 1. 4. 1908 
w naukę na dogodn. warunkach

Stanisław Szymański,

Ucznia
IIf»74f2a przyjmie każ- 

de^o czasu
K. Musielski, mistrz szewski, 
Poznań, ul. św. Marcina 22.

syna uczciw ro­
dziców, przyjmę 

od 15. 3. lub od 1.4. t. r. do 
składu tow. łokciowych, gar­
deroby męzkiej i obuwia.

St. Bykowski, Szubin.

Dcsm, fdeugufh p. Ran­
kę! (powiat Leszczyński) po­
szukuje od 1-go kwietnia 1908

ogrodnika i sl8'ni3cfia
oboje z podwórzowymi, oprócz 
tego pokojówkę. Od zaraz 
lub później potrzebnych kilku 

’ ’ 6,parobków. (234i

flrnanitła egzaminów., bie­
lił yusiiólu gły w swym za­
wodzie, chętny do wszystkiego, 
poszukuje posady. Łask, zgło­
szenia uprasza się do eksped. 
Przew. Kat pod nr. 370.

Od zaraz lub 1-go kwietnia 
potrzebna starsza (364)

dzimayaa wiejska.
Apteka w Koźminie.

10 oczni
murarskich

przyjmę od zaraz lub później.

Cz. Leitgeber
budowniczy (161) 

Poznali, plac Wtihelmowski 17.

Ollfflyni chcących się wy- 
“ UDoUl uczyć stelmacli- 
stwa przyjmie od zaraz (357) 
Woźniak, mistrz stelmaehski, 
Gniezno, Słomianka Nr. 8

Oszgii fali wobłaryiisz
z dobremi wiadom. szkólnemi 
może się zaraz zgłosić. (300)

J. Chapp Nasf.
skład delikatesów i tow. kolon, 

w Inowrocławiu.

IlńTfiia potrzebuje piekarnia 
UuAllIa Górskiego, Po-
znaiij Półwiejska ulica 32.

uszni
chcących się wyuczyć ko­
walstwa i ślusarstwa, 
przyjmie zaraz W. Gończyńskj, 
m. kow. Gniezno,Słomianka n.8.

Czcionkami i nakładem Drukami i Księgarni św. Wojciecha G. m. ł>. H. w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: Adam Mafszałek w Poznaniu.


